Należytość pocztowa ulszczona gotówką, 


tema 297. 25 gr. 


GŁOS NARODU 


DAKCJA, ADMiNISTRACJA i DRUKARNIA KRAKO 


RE 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


a oooronatcwał 
Na całym obszar:6 Państwa pola. 
z przesyłką pocztową 


6-20 zł. 


NIEDZIELA 
6. LIPCA 1930. 


NR. 


W Krakowie: 


z odnoszeniem bez odnoszenia 


| 6-20 zł. | 570 zł. 


Za granicą 


Przedpłata wynosi: 


Mies'ęcznie . . . . 


0 nową sesję. 


Z Warszawy przychodzi wiądomość, że: ani ukwalifikowanych ludzi u władzy, 
kluby lewicy i środka uchwaliły zasadni-| że — co gorsze — tzw. sanacja opiera się 
czo przyłączyć się do wniosku Klubu Na-| na deprawacji charakterów i szerzy stra- 
rodowego o zwołanie nowej sesji nadzwy- | szne spustoszenia moralne. Do Piłsudskie- 
czajnej Sejmu. Decyzja ta oznacza, że koła | go miano jeszcze trochę zaufania, jego 
parlamentarne, zachęcone poparciem mas, | ludzie budzili już tylko wstręt lub nie- 
jakie wyraziło się na Kongresie Krakow- | chęć. Sejm r. 1928 wykazał większość 
skim, postanowiły zrobić wszystko, co jest| opozycyjna. Piłsudski stanął przed alter- 
w granicach Konstytucji dopuszczalnem, | natywa: poddać sie, lub ze Sejmem wal- 
by przyspieszyć zakończenie tego strasz- | czyć. Wiemy, że wybrał walkę i pairzymy 
liwego kryzysu, przez jaki państwo prze-|z ubolewaniem., na jej skutki. W walce | dą. oceniać je pod względem prawnym 
chodzi. Otrzymawszy nowe żądanie zwo- | rządu ze Sejmein idzie w strzepy prawo. j politycznym wyprowadzać z nich wnio- 
łania sesji, umotywowane w duchu rezo- Przewrót majowy nie został dotad | skj natury prawnej czy politycznej, to kry- 
lucji krakowskiej, rząd będzie musiał |sankcjonowanym przez glosowanie POW- i tyka dozwołna, nie śliodżdka: w” kolia 
celem salwowania autorytetu p. Prezy- | szechne oto fakt główny ostatniego i i le 
denta, zaproponować mu rozwiązanie Sej- | czterolecia. „Istnieje stała sprzeczność 
mu i Senatu. W ten sposób przestaną ist- | między przewrotem a krajem. ax. 
nieć obok siebie: obecny rzad i Sejm, ił 
zwalczające się wzajemnie, a nowe wy- 
bory będą miały na celu wprowadzenie 
między temi naczelnemi ` władzami pań- 
stwa harmonji, przewidzianej i żadanej 
przez Konstytucję. Będzie to przynajmniej 
wejście na drogę, prowadząca do 
normalnego załatwienia zatargów konsty- 
tucyjnych, gdy dzisiaj zatarg stoi niejako 
w miejscu, pogłębiajac się przez to i zao- 


= 


Jeden z krakowskich prawników pisze 
nam: 

„Prokuratorja w Krakowie ma wystą- 
pić przeciw przewódcom niedzielnego kon- 
gresu, mowcom i t. d. ze sprawą karna 
o zbrodnię z par. 65a. u. k. 

Wobec konfiskaty rezolucyj niedziel- 
nych niepodobna analizować ich treści 
pod wzgledem prawnym. Ograniczę się 
zatem tylko do uwagi natury ogólnej. 

Omawiać fakty znane, zgodne z praw- 


= = — me 


Gentrolew z Klubem Narodow. wystąpią 
o zwołanie sesii, 


Warszawa 4, VII (Telef. wł). W piątek 
przed poludniem oribyło się w Sejmie posiedze- 
nie przedstawicieli centrolewu, na którem oma- 


w sprawie dochodzeń sądowych w 


2 0 M A g 
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Jak się dowiadujemy, do Krakowa przybył 
z ramienia ministra Cara dyrektor departa- 
mentu w Ministerstwie sprawiedliwości Dr 
świątkowski i prowadził z szefem prokuratury 
Sądu Apelacyjnego Drem Tokarzem. dwoma 
podprokuratorami: Michalowskim i Grotowskim 


zając. i j . Nar. przyłączenia si "We et 
praje mae? + Sei yano Rop gZzyEIR ii R OYEB a, oraz sędzią śledczym przy Sądzie Okręgowym 
armonizowanie rządu ze ejmem centroiewu i podpisania przezeń petycji do; F E 9 1I ma 2) 5 
| karnym Wątorem narady w związku z Kongre- 


może nastąpić w dwojaki sposób: albo 
wybory dadzą rządowi wickszość ulegla, 
albo rząd znalazlszy się przed większo- 
ścią mu nieprzyjazna, ustąpi przed wyra- 
żona mu w ten sposób wola Narodu. Real- 
nie traktować można tylko te druga ewen- 
tualność, nikt bowiem nie przypuszcza, bv 
klub BB zdołał zachować choćby polowę 
posiadanych obecnie mandatów. Nafural- 
nie, nie wiemy ani my, ani sanałorzy, 
czy marsz. Piłsudski wyciągnie konstytu- 
cyjne wnioski z niepomyślnego wyniku 
wyborów, czy też stosować będzie i wobec 
nowego Sejmu dotychczasowa swą takty- 
kę oporu i odraczania. W każdym razie 
wybory będą ważnym krokiem naprzód 
ku wyjaśnieniu sytuacji. 


Prazydemia Rzplitej o zwołanie nadzwyczajnej | sem: Centrolewu w Rrakowic. Narady te — jak 
sesji. Po dłuższej dyskusji postanowiono przy- d , 
łączyć się do akcji, Termin wniesienia petycji 
zostanie oznaczony na posiedzeniu nasiępnem 
w przyszłym tygodniu. 


Ksiadz Pańaś © odsowiedzi p. Córeckiemu 
Warszawa 4. 7. (Telef. wł). Rs, Józ'f P2- 


nak napisał do redakcji „ABC* pismo wman- 
tomana Góreckiego. prezesa 


słychać — dotyczyły omówienia i uzgodnienia 


ARTYKUŁ PROF. STANISŁAWA KOTA Z 


pujące: „Do P. 
Banku Gospodarstwa Krajowego. — Z przyje 
rineścia dowiaduję się z komunikatu Pata, że 
postanowił Pan zaskarżyć mnie do sądu Nie- 
zmiernie się cieszę. że będę miał sposobność 
przedstawienia władzom wszystkich dokumen- 
tów, na jakich onieralem swoje twierdzenia i 


Warszawa, 4. 7. (Telef. wł) /„Kurjer War- 
szawski* ogłasza artykuł prof. Stanisława 
Keta pod tytulem „Pułkownik i chemik“, Od 
nosi się m do dwn listów: wojewody Kwa- 
śniewskiego i prof. Marchlewskiego. ` Prof. 
Kot po charakterystyce działalności prof. Mar- 
chlowskiego jako prezesa wojewódzkiego ko- 
imitetn LOPF-u pisze: 

„Niema npotrzeky porównywać użyteczności 


"—m—m——--—>„>mo2ooS<2CC von M aŘeŘŇ 


Zastanawiając się nad ubieglem ezte- 
roleciem dochodzimy do wniosku, że gló- 


bylo nie-|zarzuty przeciwko Panu. Dla nłatwienia skagi 


——— nnn m A A e 


wnym błędem Piłsudskiego 
rozpisanie wyborów w roku 1926, |podaję swój adres obreny: Katowice, Sobieskie, dla pracy społecznej w LOPP-.ie prof. Mar- 
wkrótce po przewrocie. Sadzimy. że|- m, od września zaś: Lwów. Mikolaja 25 | chlewskiego, organizatora, inicjatora, ` twórcy 


akcji obrony przeciwgazowej a p. pułk. Kwa- 
śniewskim, chwilowo ' odkemenderowanym na 
stanowisko wcjewedy. Dla calego społeczeń- 
stwa niewspółmierność wartości tych dwu osób 
jest jasną. ale trzeba podkreślić i naniętno- 
wać szkodliwy system, Którego następ"iwem 
jest usunięcie prof. Marchlewskiego z OLPP-u. 
Jest niem bowiem mniemanie wyrażone w po- 
stępku p. pułk. Kwaśniewskiego. że. ed po- 
mocy i wspólpracy ' na rzecz bezpieczeństwa 
Rzlitej należy odsuwać nażwybitniejszych uczo 
nych, specjalistów, jeżeli oni nie podzielają 
entuzjazmu p. pułkownika dla dzisiejszych me- 
tod rządzenia. i 

Państwo nie jest „własnością ani 
dzierżawą panów pułkowników. choćby im się 
powiodło chwilowo od wpływu na sprawy 
państwa odsunąć wszystkich. którzy im się 
nie podobaja. nie zdołają troski o jago losy 
zeładzić z sere i umysłów elity intelektualnej 
smałeczeństwa. © Odsuwanie tej elity jako zło- 
żonej z żywiołów  miezależnych samodzielnie 
myślących i niezdclnych do pochwalania nad- 
użyć ma niewatpliwie na celu zmonopolizowa- 


w owym czasie, kiedy panowała w kraju 
pewna atmosfera zautania do twórcy prze- 
wrotu, wybory mogly wydać Seim w wiek- 
szości swej sanacyjny. Piłsudski był wów- 
czas wodzem lewicy, mogi zatem na l- 
stach lewicowych umieścić kandydatów 
sobie bezwzględnie oddanych, t. į. ludzi 
typu Moraczewskiego, Jaworowskiego, Bo- 
browskiego, Poniatowskiego, Sanojcy itp. 
Kraj nasz, przerzucajacy się chętnie 
w krańcowe uczucia, nastrojony był w ro- 
ku 1926 krytycznie do Sejmu, głosowaiby 
wiec za p. PHsudskim niejako na kre-| 
dyt, w oczekiwaniu tych korzyści, reform 
i sukcesów, jakie mu piłsudczycy obiecy- 
wali. Gdyby w roku 1926 p. Piłsudski 
otrzymał taki powolny sobie Sejm, to mie- 
łibyśmy pięć lat jego rzadów utrzyma- 
nych zapewne w granicach prawa. Pił- 
sudski przeprowadzałby wiedv swą wolę 
nie przeciw Sejmowi, ale jużto przez 
Sejm, jużto zapomocą pełnomoenietw, 
jakichby mu Sejm udzielił. Opozycja jako 
mniejszość, skazaną bylaby na bezsilność 
i ograniczałaby się do krytyki i agitacji. 


Podane o uznanie gen. Zagórskiego 
za zaginionego. 


Warszawa, 3. T. (Telef. wł) 
ski bratanek „zaginionego“ generała wystąpił 
do sądu okregewego w Warszawie z poda- 
niem o uzntnie gen. Zagórskiego za zaginio- 
nego i wyznaczenie kuratora jego praw į ma- 
jatku w osobie Stefana Zagórskiego, jako je- 
dynego najbliższego krewnego į domniemanego 
spadkobiercy. Jedynym majatkiem jaki pozo- 
stał po $. p. gem. Zagórskim jest J2 ha grun- 
tu. działka w powiecie dubieńskim. która z 
nadania wojskowego gen. Zagórski ctrzymał 
w r. 1924. Władze wojskowe zamierzały cof. 
nać to nadanie, a to dlatego, że nikt na tej 
działce nie gospodaruje. Ponieważ Stefan Za- 
gróski faktycznie opieknje się tą działka, wy- 
stąmił do władz wojskowych o zaniechanie no- 
wyższego zamiaru do czasu wyznsezenia kn- 
ratora przez sąd. Władze wojskowe przyckyli- 
ły się do tej prośby. 


PREZYDENT RZPLITEJ WYJECHAŁ ' 


Stefan Zagór- 


nawet 


W, ULICA SW. KRZYZA L. Ii. 
KONTO CZĘKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


9.50 zł. 
| TELEFGNY : REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06. DODZIAŁ LWÓW GRODECKA 2 B. TEL. 4878 


Przedpłata zmiżona 
dla nauczycielstwa ludowego 


5°70 zł. 


ża każdą zmianą 
adresu 


dopłata 50 gr. 


Czy będzie proces Centrolewu? 


Uwagi prawnika? 


z żadnym przepisem karnym. Gdzie kry- 
! tyka operuje jedynie zgodnym z prawdą 
materjałem faktycznym i wysnuwa z niego 
(tylko logiczne, odpowiadające obowiązuja- 
cym w danej materji przepisom prawnym 
wnioski, tam nie może być z reguły mowy 
„o podżeganiu do nienawiści lub pogardy”. 
Pomijam stronę polityczną, wciągania 
do dyskusji i krytyki osoby Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Ze stanowiska czysto 
prawnego nie można podnieść zarzutu, 
jeżeli krytyka zarządzeń Prezydenta nie 
przekracza granie powyżej określonych“. 
„ (b) 


0———— 


Do Krakowa przybył delegat min. Gara, 


związku z Kongresem  Centrolewu. 


działalności władz sądowych wobec przywód- 
ców Centrolewu, pociągniętych za swoje wy- 
stąpienia na Kongresie do odpowiedzialności 
sąłowej. Sędzia śledczy ma przystąpić podob- 
no w najbliższych godzinach do przesłuchania 
szeregu osób, które brały udział w Kongresie. 
Papiery skonfiskowane w czasie rewizji poli- 
cyjnej w Domu Robotniczym PPS, zostały 
oddane w dniu wezorajszym wraz z protoko- 
lem sędziemu śledczemu. | 


„Przeciętny pułkownik przeciw wybitnemu HCZONEMU 


POWODU SPRAWY WOJ. KWAŚNIEWSKI— 


PROF. MARCHLEWSKI. 


nie spraw publicznych dla 
nielicznej grupki, Odciętej ou społeczeństwa. 


Fragnicnicm jej jest wytrzebić nietylko próbę 
współudziaiu. ale nawet zainteresowania <spo- 
łeczeństwa dla spraw publicznych. Grozi to 
straszliwcmi konsekwencjami dla naszego bytu 
państwowego. 

Z jednej strony nikt nie wierzy. aby grupa 
rządząca, której poziom intelektualny i moral- 
ny. aż zbyt jaskrawo obnaża się z każdym 
dniem. zdolna była znieść odpowiedzialność 
za sprawy publiczne, z drugiej TV 
taktyka zniechęcania į oziębiania spałeczeń 

stwa dla żywotnych spraw państwa 
zhyt prędko wydaje smutne owoce. wywoluje 
abojętność szerokieh kół wobec interesów i Jo- 
sów państwa. Niepedobna bez drżenia myśleć 
o okropnych skutkach tej planowej metody w 
razie jakiegokolwiek Kryzysu. 

Ponura sprawa Kwaśniewski contra Mars 
chirwsk.. przeciętnego pułkownika contra wiel 
kiemu ebkcmikowi, przygodnego  niekwalifiko_ 
wanego urzędnika contra wybitnemu, ofiarne- 
mu, energicznemu obywatelowi, to epizod gro- 
źnego stanu wewnetrznego naszego organizmu 
państwowego. 

to ostrzeżenie dlia myślących kół 
społeczeństwa, 3 
aby się skunilo do samocbrony nietylko prze: 
ciwko próhom teroru za ; poglądy polityczne. 
ale przedewszystkiem systematycznemu wyni- 
szczaniu elity smołeczeństwa z interesu dla 
spraw państwowych. k i 


Nie byłoby bezprawia, bo rząd mógłby 
wszystko przeprowadzać na drodze 
prawnęj. Nie robionoby igraszek ze Sej- 
mem, gdyż Sejm wykonywałby wolę dyk- 
tatora. Pozostawionoby zapewne bez zmia- 
ny Konstytucje, gdyż w jej ramach dykta- 
tura mieściłaby się doskonale. 

Ale Piłsudski przeoczył moment od- 
powiedni. Wybory rozpisał dopiero w TO- 
ku 1928, tj. wtedy, kiedy kraj zdażył już 
się do jego rządów rozczarowań. W roku 
1928 większość ogromna krajn już widziaz 
ła, że nowy system ani nie ma programu,. 


DO SPAŁY. 


Warszawa 4. 7. (Telef. wł.) P. Prezy?ent 
Rzplitej wyjechał wieczorem do Spały na kil- 
kudniawy wypoczynek no nciążliwym o5jeż- 
dzie województwa wileńskicen 


Bezrobotni w Warszawie domagają s'ę 
- pracy, 


Warszawa, 3. 7. (Telef. wł.) W piątek © 
godz. 20.30 zebrał sie przed magistratem tłum 
kezrokotnych, którzy wybrali delegację z trzech 
osób. która udała się do ławnika Szezypiór- 
skiego z żądaniem rozpoczęcia robót pubłicz- 
nych. W międzyczasie przybyła policja i roz- 
prószyła demonstrantów. 


i O A np am 
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Wilno (PAT). Prasa donosi, że onegdaj ra- 
no mieszkańcy Trok zauważyli samolot o bar- 
wach litewskich, krążący nad miasteczkiem. 
|Po 10.minutowem krażenin samolot odleciał 
kierunku granicy litewskiej. 


MIN. KWIATKOWSKI WYJEDZIE DO 
SZWECJI I NORWEGJI. 


Warszawa 4. VHI (Telef. wł). W dn. 13 b. m.: 
minister Kwiatkowski udaje się do Szwecji i do 
Norwegji z rewizytami ministrów, którzy ha-' 
wili w roku zeszłym w Polsce na PWK. 

———0)0——— 3 

Warszawa (PAT). Minister poczt i telegra“ 
fów Borner powrócił z 'inspekcji po wojewódz- 
twie lubelskiem i objął urządowanie, | 


„GŁOS NARODU" z -dnia G-go lipca 1930. 


Nr. 174. 


piszą inpi2.. 


Q walkę w Sejmie, nie na ulicy. 

Na łamach „Polonii“ pos. W. Korfanty 
z głęboka troską omawia smutne zajścia 
w Rożździeniu, o których pisaliśmy już | 
przedwczoraj. 


Drukujemy w dwóch feljetonach 
obszerne streszczenie odczytu prof. I. 
Chrzanowskiego o chrześcijańsko-naro- 


„AJ ESZCZO pisze znakomity znawca dowem wychowaniu as wypowiedzianego 
spraw Śląskich — wołają tłumy: .Niech we czwartek z okazji Zjazdu Chrześć. 


Narod. Nauczycielstwa Szkół Powszech. 
w auli Uniw. Jagiellońskiego w Krako- 
wie. (Przyp. Red.). 


żyje Sejm! Precz z dyktaturą!* Ale już też 
wołają: „Preez z policją!“ „Niech żyje re- 
wolucja'* To takie znamienne dla chwili 
przez nas przeżywanej. Pragniemy wszy- 
sey. aby kończyło się na okrzykach: „Niech 
żyje “eim! Gdy w środę dotarła wiado- 
mość u» kopalń i hut o odroczeniu Sejmu, 
gdy wieść o niem rozpowszechniła się po 
naszych miastach, osadach i wioskach, 
wszędzie zakotłowało, puls u ludzi się przy- 
spieszył, temperatura skoczyła nagle w gó- 
re. Nastał stan gorączkowy*. 


(Ty Jakaż jest w Polsce opinja publiczna 
o kierunku wychowania? Taka, że powinno 
ono bvć narodowem; jedni uzasadniaja ten 
postulat naczelny tym faktem przyrodni- 
czym, który w całej pełni uświadomiono 
sobie dopiero niedawno. że każdy naród ma 
swoją odrębną. indywidualną psychikę. a 
inni z tem jeszcze, że każdy naród ma 
swoje własne, odrębne cele do spełnienia. 

Wiara w powołanie narodów została w 
Polsce próklamowana przez romantyzm. Nie 
sa to żadne mrzonki ani utopja; wiara ta 
wypływa z efrześcijańskiego poglądu na 
świat. Jeden z najwybitniejszych angielskich 
myślicieli katolickich, kard. Newman mówi: 
„Stworzony jestem, ażeby być i dokonać 
tego, do czego nikt inny stworzony nie z0- 
stał. Mam swoje miejsce w planach Boga, 
w świecie Boga. miejsce. które ja jeden 
tylko zajmuję... Mam swoje własne postan- 
nietwo, więc jestem potrzebny Bogu dla do- 
konania Jego planu, równie potrzebny na 
mojem miejscu, jak archanioł na. swojem'*. 
Otóż jeżeli tak jest. jeżeli każda bez wy- 
jątku jednostka. ma swoje powołanie, które 
otrzymała od samego Boga. to jakżeby nie 
miały mieć powołania całe narody, składa- 
jace się z jednostek i dążące do zgodnej. 
harmonijnej pracy tyeh jednostek? Nie, 
wiara naszych mesjanistów w powołanie na- 
rodu polskiego nie byla mrzonką. ani utopią; 
płvneła ona z chrześcijańskiego pogludu na 
świat. 

Tak więc postulat wychowania narodo- 
wego ma swoje uzasadnienie nietylko w 
przyrodniczym fakcie odręhności narodo- 
wych, ale i w nauce „hlrzóościjańskiej o co- 
lach Bożych świata — bez względu na to.; 
czy wiemy dokładnie, jakie to cele, czy nie. 
I niechaj wolno bedzie zaryzykować zdanie, 
że przy dzisiejszym stanic kultury, w epoce 
rozkwitu indywidualności narodowych. wy- 
chowanie nienarodowe jest eo ipso niechrze- 
ścijańskie. 

Któż położył w Polsce kamień węgielny 
pod gmach wychowania chrześcijańsko-na- 
rodowego? 1 

Już w wieku 18-1ym zaczął kiełkować 
ideał wychowania narodowego. „Trzeba 
nam ludzi zrobić Polakami, a Polaków oby- 
watelami* — tak mówił w r. 1773 młody 
peseł krakowski, Feliks Oraczewski na sej- 
mie, który ustanowił Komisję Edukacyjną. 


Pragniemy wszyscy, by tłumy nie wo- 
łały „Niech żyje rewolucja!', by manife- 
stowały na cześć Prawa. Ale kto wie, czy 
nie daremne będą wysiłki opozycji, jeśli 
rząd będzie stale zamykał tę klapę bez- 
pieczeństwa, jaką jest Sejm. Wszak nie 
moża się łudzić, by naród miał cierpliwie 
znosić nędze i krzywdy i nie myśląc o po- 
prawie wpatrywać się z korną uległościa 
w Druskienniki, czy stamtąd nie przyjdzie 
ratunek. Dziś już coraz więcej ludzi wie, 
że tam obmyśla się może jakieś gry wo- 
jenne lub manewry, że może wyjdzie stam- 
tąd jakiś nowy napastliwy artykuł, ale nie 
wyjdzie rozumny program naprawy Sy- 
tnacji gospodarczej i reformy ustroju. Ma- 
sy pamietają, że „Wódz“ wyjechał nieda- 
wno raz z Druskienik i przybył do War- 
szawy, ale nie na narady w sprawie ez- 
robocia, lub w sprawie niemieckich ata- 
ków na nasze granice, iecz na... imieni- 
ny swej córki. 

Potulna część obozu „sanacyjnego'* mo- 
że ten stan znosić cierpliwie i jeszcze li- 
czyć na jakiś cudowny pomysł swego 
„Wodza“, ale niezaślepieni i nieogłupie- 
ni obywatele będą się coraz głośniej do- 
magać, by zaczął działać Sejm. O tem, by 
społeczeństwo miało jeszcze przez długie 
miesiące patrzeć spokojnie na zamyka- 
nie i odraczanie Sejmu, mowy być nie 
może. 

Czy Sejm jest tak straszny, tak „anty- 
państwowy'- Czy nie uchwałał on rządom 
pomajowym szerokich pełnomocnictw, czy 
odmawiał budżetów * Nie podobnego. 
Chodzi tylko o kontrolę wydatków, o po- 
szanowanie prawa. 


Gentrolew nie chce rewolucji. 


Zakłopotane i zdezorjentowane rozwo- 
jem wydarzeń pisma „sanacyjne" same 
nie wiedzą, co właściwie opozycji zarzucać. 
Jedne twierdza, że lewica poszła pod „ko- 
mendę Chjeno-piasta*, przyjęła hasła pra- 
wicowe, drugie bredzą, że to prawe skrzy- 
dło opozycji poszło pod komendę radyka- 
lizmu. Jedni plotą, że „Centrolew* prze 
do rewolucji, drudzy — że się boi i chęt- 
nieby skapitulował. 

„Przedświt“, który twierdzi, że „Wy- 
zwolenie* i socjaliści przyjęli „ideologję 
endecką”, cytuje równocześnie głos „Izwie- 
stij“, które twierdzą, iż taktyka Centro- 
lewu jest łagodna. „Wodą z konfiturami 
malinowemi* nazywa dziennik bolszewic- 
ki uchwały kongresu krakowskiego. 


P. Thugutł o skutkach Kongresu. 


W „Robotniku* p. Thugutt zapewnia, 
że całkiem spokojnie czeką na wytocze- 
nie procesu. Równocześnie wskazuje na 
jeszcze inne skutki kongresu Centrolewu: 
Pierwszym jest oczyszczenie pola walki. 
Na placu boju zarysowują się coraz wy- 
raźniej wyłącznie 

„dwaj przeciwniey istotni: Piłsudski i nie- 

wątpliwie znakomita większość narodu pol- 

skiego. 

Konsekwencją drugą jest utrwalenie się 
w świadomości mas przekonania, że zły 
stan gospodarczy jest skutkiem wielu przy- 
czyn, ale przedewszystkiem chaosu praw- 
nego. w którym Polska żyje”. 

Trzecim skutkiem jest przyspieszenie 
biegu spraw. Idziemy ku zaostrzeniu wal- 
ki. Zawieszenia broni na nie się nie przy- 
dadzą. 

„Sanacja ant jej wódz się nie zmienią; 
jest to właśnie punktem wyjścia, że się 
zmienić nie cheą. nie potrafią, nie mogą“. 
Co do pierwszego, to p. Thugutt. ma 

niewatpiiwie rację. Sanatorzy Się zmienić 
nie chcą, ale czy się nie zmienią? Prze- : któr j | 
cież to zkieranina ludzi, którzy już byli| wielkich dawkach — uśmiercają. Nie każ- 
w tylu obozach, tylu hołdowali progra-| dą chorobę można szybko wyleczyć, I 
mom, że trudno przypuszczać, by się nie | a wrzód musi dojrzeć. „Ale co do kongresu 
potrafili dosłosować w razie potrzeby do ; krakowskiego, to godzimy się z p. Thugut- 
jeszcze innych warunków. Jeśli nie będą | tem, że nie był on zbyt silnym „łykiem 
mieć wodza, to przegrupują się, przema- | lekarstwa. S 
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Prof. Marc 

Komunikat p. wojewody Kwaśniewskiego. ! 
który stał się powodem ustąpienia rcktora; 
Marchlewskiego z wydziału Ligi Obrony Po- 
wietrznej i Przeciwgazowej — wywołał w spo- 
łeczeństwie wrażenie przygnębiające. Taki, 
a nie inny, efekt musiało wzbudzić w opinii 
pozbawienie instytucji społecznej człowieka tej 
miary i wiedzy, który nietylko dla propagan- 
dy zadań Ligi, ale dla organizacji obrony prze- 
ciwgazowej państwa położył niespożyte za- 
sługi. 

W Krakowie istniała początkowo tylko or- 
ganizacja samoobrony przeciwgazowej, której 
inicjatorem był właśnie prof. Marchlewski, zna- 
komity chemik i wybitny uczony. Wkrótee 
potem myśl stworzenia podobnej organizacji 
powstała w Warszawie, gdzie też do prac 
wstępnych, organizacyjnych zaproszono prof. 
Marchlewskiego. Współdziałając w propagan- 
dzie na gruncie warszawskim wygłosił on wów- 
czas na wielkiem zebraniu w sali Rady miej- 
skiej odczyt o „obronie przeciwgwazowej" 
w ohkceności wczesnego Prezydenta Rzplitej 
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luja, może rozproszą, ale z widowni poli- 
tycznej nie znikna. 
P. Thugutt pisze dalej: 

„Kongres krakowski to niewatpliwe 
zaostrzenie stosunków. Ale jeśli mamy wy- 
pić koniecznie gorzkie lekarstwo, poco je 
pić drobnemi łykami”, 

Co do lekarstw, to trzeba jednak pa- 
mietać, że są i takie, które użyte w zbyt 


hlewski i L. 


0 ducha chrześć.-narodowego 


"w wychowaniu młodzieży. 


I hasło to często rozlega się w pismach pe- 
dagogicznych i politycznych 18-go wieku. 
Ale nad kielkującą dopiero ideą wychowa- 
nia narodowego, przytłaczającą przewagę 
miała idea wychowania państwowego, oby- 
watelskiego. Nie wnikano jeszcze w głąb 
psychiki narodowej. nie rozumiano czem 
jest naród. Przecież kultura wieku 18-tego, 
wieku oświecenia, miała charakter kosmopo- 
lityczny. 

W wieku 19-tym poglądy na ideał wy* 
chowaweczy uległy zmianie, a to pod wpły- 
wem dwóch czynników. Z jednej strony na- 
stąpiło silne poczucie odrębności narodo- 
wych (dzięki wojnom napoleońskim) — a 
z drugiej strony mocna reakcja religijna w 


duchu katolicko-chrześcijańskim (w odpo 
wiedzi na obojętność religijna ubiegłego 
wieku). 


Prady te przenikają także życie duchowe 
Polski; pisma Woronicza i Brodzińskiego 
są najlepszym tego dowodem. Zwłaszcza 
Brodzińskiego „Mowa o narodowości Pola- 
ków“ wytknęla kierunek ideologji narodo- 
wej w latach porozbiorowych. Lecz nie ona 
jest kamieniem węsielnym gmachu wycho- 
wania. chrześcijańsko-narodowego. 

Kamień węgielny położył dopiero naj- 
wiekszy nauczyciel narodu polskiego 15-g0 
wieku — Mickiewicz i to niotylko w poezji 
swojej i nietylko w . Księgach Pielgrzym- 
stwa”, ale także w „Prełekcjach Paryskich. 

O wychowaniu nie mówi tutaj Mickie- 
wicz bezpośrednio, ale rzuca pod nie podwa- 
liny, wyjaśniając, czem jest naród wogóle, 
a naród polski w szczególności, jaka jest 
jego misja i jaka powinien iść drogą, żeby 
tè misje sp 'ić. Ta ideologja Miekjewieza 
głośno i wyraźnie oddźwiękła w .Przed- 
świcie* Krasińskiczo, wywarła niemały 
wpływ na poczję Słowackiego i wogóle na 
ideologje emigrantów polskich. Bez „„Pre- 
łekevj Paryskich nie byłoby nietylko „My- 
śli o odrodzeniu narodowem' Szczepanow* 
skiego. ale także. kto wie, może „Myśli 
nowoczoósnego Polaka“ Dmowskiego. 
Dmowski stoi twardo na ziemi. jak przy- 
stało na wielkiego pisarza politycznego — 
można powiedzieć nawet. że „Myśli nowo- 
czesnego Polaka są druzgocącą, niemiło- 
siema krytyka ideologji romantycznej, sto- 
kroć bardziej nieublaganą i stokroć mędrszą 
od krytyki, dokonanej przez szkołę histo- 
ryczną krakowską. Z tem wszystkiem. czy 
świadomość narodowa byłaby w duszy 
Dmowskiego tak silna, jego wiara w naród 
polski tak mocna — gdyby nie nasza idco- 
logja romantyczna, której koroną są „.Pre- 
lekcje Paryskie? 

i Poznajmyż teraz główne myśli Mickie- 
wieza © narodzie. 
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O. P. P. 


Stan. Wojciechowskiego. W międzyczasie two- 
rzy się Liga Obrony powietrznej państna, zaj- 
mująca się wyłącznie kwestją lotnictwa. Z bie- 
giem czasu nastąpiło zjednoczenie obu tych 
organizacyj, sfinalizcwane w roku 1928. 

Liga dzieli się na szereg komitetów i kół. 
Gdy zorganizował się komitet wojewódzki 
W Krakowie wybrano prezesem prof. Marchlew- 
skiego, który równocześnie przewodniczył Ra- 
dzie Głównej w Warszawie. Z chwilą objęcia 
stanowiska wojewody krakowskiego przez p. 
Kwaśniewskiego, rektor Marchlewski, uważa- 
jąc za wskazane, by prezesem komitetu został 
wojewoda, który temi sprawami bardzo się zaj- 
mował, zrezygnował z prezesury i przyczynił 
się do wyboru gp. Kwaśniewskiego, zostając 
poza tem zwyczajnym członkiem zarządu, nie 
ograniczając jednak ani na móomeut swej rozle- 
głej pracy w organizowaniu obronności prze- 
ciwgazowej państwa. 

Należy zdać sobie sprawą z doniosłych za- 
dań, jakie Liga Obrony, jaka organizacja wy- 
łącznie społeczna, ma do spełnienia wobec bra- 
ków, jakie na tem polu muszą być usunięte. 
By te zadania mogły być choć w części speł- 
nione, trzeba ustawicznej mobilizacji sił sps- 
łecznych, środków materjalnych i wiedzy, głę- 
hokiej znajomości przedmiotu. Podobnie jak na 
terenie wszelkiego rodzajn zrzeszeń © charak- 
terze społecznym, tak tutaj przedewszystkiem 
wykłuczonem być powinno eliminowanie od 
pracy ludzi dlatego, że są odmiennych przeko- 
nań. Jeżeliby krok p. Kwaśniewskiego miał 
hyć precedensecm. to tą drogą możnaby naj- 
skuteczniej sparaliżować działalność wszystkich 
wogóle w kraju organizacyj Społecznych, jak 
Towarzystwo Szkoły Ludowej. Macierz Szkol- 
na i tysiące innych, w których pracują prze- 
cież obok siebie narodowi demokraci, chadecy, 
piastowy, socjaliści. sanatorzy i i. W zrzesze- 
niu mającem za zadanie obronę państwa i naj- 
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ściślejsze współdziałanie z armją — jest takie 
usuwanie ludzi od pracy krokiem wprost nie- 
zrozumiałym. 


Należy zdać sobie sprawę, że wprawdzie 
obecnie i w najbliższej przyszłości wojna nam 
nie grozi, jeżeliby jednak do wybuchu wojny 
doszło, to tylko w tym wypadku będzie Kraj 
zabezpieczeny przed niszczycielskiemi atakami 
gazowemi wroga, jeżeli sam będzie doskonale 
przygotowany do tak samo skutecznego ude- 
rzenia i tak samo uposażony w techniczne środ- 
ki niezbędne do walki gazowej. Nieprzyjaciel 
znając niszczycielską działalność takiej wojny. 
nie bedzie jej wzniecał, by samemu w tej wal- 
ce nie 'doznać straszliwych spustoszeń. Z te- 
go płynie dla nas kategoryczny nakaz zespole- 
nia wszystkich sił dla zorganizowania tej go- 
towości. 

Żadną zaś miarą nie prowadzą do tego 
celu metody, jakich obcenie jesteśmy — nie- 
stety — świadkami. tj. przenoszenie partyjnej 
zawiści na teren pracy Spoleczej, Te. wprowa- 
dzoną przez sanację. a nieznaną kulturze pol- 
skiej, wschodnią atmosferę dziegciu, rozcho- 
dzącą się jakby całunem gazowym no całej 
Polsce — należy corychlej przeczyścić! W: 


Finlandja wystąpiła do walki 
z komunizmem, 


Od kilku już dni Finlandja żyje pod zna- 
kiem silnego ruchu autykomunistycznego, któ- 
ry zapoczątkowany przez mieszkańców miasta 
Lappo cicszy się poparciem większości społa- 
czeństwa, Dażą oni do usunięcia komunizmu 
z kraju drogą ustawy i do zlikwidowania bol- 
szewiekiej propagandy. 

Liberalna konstytucja finlandzka zapewnia: 
ła komunistom, jak zresztą i innym odiamom 
politycznym. zupełną swobodę w słowie. pra- 
sie, zgromadzeniach i t. d. Komuniści jednak 
nadużywali tej sprzyjającej dla nich atmosfery, 
naśladując wzory bołszewiekie.  Energicznie 
zwłaszcza zaczęli występować do walki z reli- 
gia. 

Przeciw poczynaniom komunistów wystąpi 
mieszkańcy miasta Lappo. a na czele tego ru: 
chu stanał znakomity mówca i popularny Try- 
buu ludu Wiktor Rossuk, właściwy iniejator 
marszu na Helsingfors. W pochodzie bierze 
udział 50 tyś. autykomunistów, którzy w sto- 
licy domagać się mają ol rzadu zmiany ordy- 
nacji wyborczej, ustawy o ochronie państwa. 
skierowanej przeciw komunistom i zmiany u- 
stawy prasowej, dotychczas bardzo liberalnej. 

Znamienną jest rzeczą, ŻC za ruchem anty- 
komunistycznym opowiedział się prezydent 
Finlandji Relander, który oświadczył, że zwy- 
cięstwo nad komunistami zainicjuje nową erę 
w życiu Finlandji, Do ruchu tego przyłączyła 
się również partja konserwatywna z senatorem 
Svinhufvudem i przewodniczacym sejmu Wir- 
kunepem pa czele. Demokraci (postępowi ı 80- 
cjaldemokraci wprawdzie nie popierają otwar- 
cie nowego hasla, lecz wielu z nich sympaty- 


zuja z ruchem lappowskim. Armja i korpns 
obrony państwa są wyraźnie untykomuni- 
styczne, 


Nie też dziwnego, że rząd vie chcąc wy- 
wołać rozruchów gdy 50-tysięezna rzesza anty- 
komunistów dotrze do stolicv, podał się do dy- 
misji, a na czele nowego rządu staną! Svinhuf- 
vud, który oświadczył, że sejm finlandzki be- 
dzie rozwiązany i nowe wybory odbędą sie 
prawdopodobnie w jesieni. Sytuację przeciw 
komunistom zaostrzył fakt. że pewien komuni- 
styczny poseł usiłował zastrzelić Svinhutvuda 
w chwili. gdy ten udawał sią do prezydenta re- 
publiki z wnioskiem objęcia gabinetu Policjant 
jednak podbił komuniście rękę i kula chybła. 
Następnym jednak strzałem komunista zabił 
policjanta. Posła zamachowca natychmiast are- 
sztówanó, 

Niewątpliwie wypadek ten spowoduje silne 
represje względem komunistów, którzy ze swej 
strony grożą terorem, czując za sobą plecy 
Moskwy. Dzięki niej zresztą, a zwłaszcza dzięl 
ki bezustannym subsidjom pieniężnym. komu- 
niści w Finlandji zdobyli przy ostatnich wybo. 
rach 130 tyś. głosów i uzyskali 23 mandaty. 
Obecnie zapowiadają oni nawet zbrojną inter- 
wencję (?) Rosji. Pogróżki te jednak widocznie 
pozostały bez echa w Finlandji, skoro więk- 
szość społeczeństwa zdecydowanie wypówio- 
dziala walke komunizmowi. 
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Do najstarszego składu fortepianów firmy 
Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć 'po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sal bez przymusu kupna. 
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Ka ziemiach Śtzpitej. 


Konfiskat ciąg dalszyl.. 


Epidemja konfiskat nie ustaje, mimo, że 
konstytucja naszego państwa powiada: „Prasa 
w Polsce jest wolna“! A ponieważ pojęcie wol 
ności jest względne, więc w dalszym ciągu 
skonfiskowano: „Polonję* za rezolucje postów 
opozycji sejmu śląskiego w kwestji odroczenia 
sejmu; dalej „Kattowitzer Ztg.* i „Vo!kswiile* 
również za tę samą rezolucję, podczas gdy 
„Kurjer Śląski“ i „Oberschlesischer Kurier“ u- 
niknęły tej plagi, mimo, że rezolucję zamieśc'- 
ły! W Warszawie komisarjat rządu skonfisko- 
wał tygodnik „Gazeta Chłopska“, oraz odezwy 
w języku białoruskim z tytułem „Biełoruskij 
Raboczyj Sielskij Poselskij Klub „Machanja”. 
Ponadto jeszcze jednej konfiskacie uległa „Po- 
lonja“, między imnemi za rzeczy, przedruko- 
wane z pism warszawskich i to... sanacyjnych.., 


Kontrolerzy ruchu pocztowego 
w Warszawie. 


Warszawska Dyrekcja Pocztowa, 
regulowania ruchu pocztowego. wprowadziła 
nowy typ urzędników, a mianowicie 16 komtro- 
lorów dlia czuwania nad doręczaniem wszeixie. 
go rodzaju przesyłek w Obrębie Stolicy. Kon- 
trolorzy ci przeprowadzają - obeenie wywiady 
adresatów, czy listonosze punktualnie doręcza- 
ją pocztę. 

Szczególny nacisk zwracany jest na prze- 
gyłki pieniężne i wartościowe. Pozatem kontro 
lorzy zwracają uwagę na to. hy listonosze nie 
zachowywali się w sposób nieodpowiedni. Os- 
tatnio wydalono ze słażhy kilku listonoszy za 
to, że spełniali swoje czyuności w stanie n.e 
trzeźwym. 

Bożka z epoki kamiennzj 
wykopano pod Łodzią. 


We wsi Romanów w odległości kilku kilo- 
metrów od Łodzi. dokonano przypadkowo bar- 
dzo ciekawego odkrycia szcjjeologiewięgo: Pod 
czas prac w kamieniołomie robotnicy natknęli 
się na dość dużych rozmiarów grobowiec, w któ 
rym znaleziono bożka wyciosanego z kamienia, 
kulę kamierną wielkości pomarańczy, oraz pięć 
urn. Dowiedziawszy się o tem odkryciu kiere. 
wnik szkoły w Rzgowie, historyk Piotr Fłćcz- 
ko, stwierdził, iż wieśniak Gajdziński. na itá- 
rego terenie dokonano odkrycia, odebral 01 
robotników wszystkie wykopaliska. 


celem uf 


Bożka i kulę ukrył, urny zaś, które nazwał: 


garnkami, użył do kwaśnego mleka. Badając 
teren Tłóczek stwierdził. iż wieś Romanów jest 
polodowcową moreną, odkryty zaś grobowiec 
pochodzi z epoki kamiennej. Miejsce. gdzie d% 
konano adkrycia, jest dawnem ementarzyskiem 
pogańskim. 

Pobliska wieś Grodzisko oddalona zalewie 
o trzy kilometry od wsi Romanów engis. :. J 
w pierwszych latach panowania Mieszka H, 
była grodem. 


Wandalizm na cmentarzu w Stryju. 


Stary cmeuatrz stryjski, skutkiem braku 
zupełnej opieki nad nim ze strony Magistratu 
przedstawia oplakany wprost niewiarygodny 
stan. Prowizoryczne ogrodzenie z drutu kol- 
czastego uleglo zupelnemu zniszczenin. Obec- 
nie cmentarz jest bczpański, ze wszech stron 
otwarty i dostępny dla wszelkiej trzody i by- 
dla wracającego z pastwiska. Sic dziwnego. 
że przy takim stanie troski o ta miejsce wiecz- 
nego spoczynku. od dłuższego czasu ginęły 
na tym cmentarzu masowo krzyże lane. części 
mosiężne z nagrobków. okratowania żelazne i 
wszystko, co mogło mieć jakakolwiek wartość 
materjalną. 

A gdy i tego zabraklo szumowiny, 
lone brakiem opieki nad cmoniarzóm — posu- 
nęły się do profanacji grobów. Oto w ubiegłym 
tygodniu wykryto na cmentarzu cala szeregi 
podziemnych kurytarzy. któremi zbrodniarze 
dostawali się niepostrzeżenie do grobów. w 
których rozbijali trumny i okradali zwłoki z p9 
siadanych biżnteryj i części ubrania. 

Dnia 25 czerwca odbyla się na omcentarzu 
wizja sądowa, która ustalila narazie 15 gro- 
bowców rozbitych. Wszczęto dochodzenia. w 
celu ujęcia zbrodniarzy. Prawdopodobnie ci 
sami sprawcy w ub. tygodniu okradli tamtej- 
szą cerkiew ruską. 


ośmie- 


Smutne to bardzo. że na tem wzniosły cel 
publ. tut. Magistrat nie znajdzie skromnego 
pokrycia, chociaż corocznie za  trawozbiór 


cmentamy wpływa do kasy miejskiej 400 zł. 
A nrzecież na tegoroczną, przymusową „ga- 
łówkę* wydal magistrat ca 3.000 zi, za 
której pół ceny można bylo przepr rowadzić na 
pare lat remont cmentarza. Czyż to nie wznio- 


ślejszy i uczciwszy cel od pmstej i czczej ..ga- 
lówki”?. e pe 
Skoro więc Magistrat nie docenia świę- 


tości tero miejsca winien albo oddać ten ca- 
ły cmentarz jakiejś humanitarno-społ. insty- 
tucji. ub też zawezwać interesowanych do 
rozebrania reszty grobowców. do splant>wa- 
nia placu, i otwarcia tamże ogrodu 


o 


„GŁOS NARODU" z dnia 6-go lipca 1930. 


Inteligencja katolicka organizuje sig! 


Kougre: Eucharystyczny w Poznaniu u- łączności z hierachją Kościoła katolikiego". 
chwalił m. į. następująca rezolucję: | - Dobrze się stało, że z Kongresu Poznań- 

„Zebrani na Pierwszym Kongresie Eucha- skiego wyszedł apel do stworzenia związku 
rystycznym w Polsce przedstawiciele inteli- katolickiej inteligencji w Polsce. Sprawa sama 


została już jednak zapoczątkowana przez 
przekształcenie w ostatnich miesiącach senjo- 
łębien ratu „Odrodzenia* na ogólny „Związek kato- 
tyki religijnej wśród wykształconych warstw „liekiej inteligencji + „Odrodzenie“, pragnący 
naszego społeczeństwa. i | działać w ramach Akcji Katolickiej, Jest więc 

Nawiazując do szezytnych tradycyj minio- pożądanem, by wybrani przez Kongres dla re- 
nych wieków i do budzącego się w innych na- alizacji Związku Inteligencji pp. prof. Kaszni- 
rodach nowoczesnego ruchu inteligencji kato- ca, K. M. Morawski i X. Kowalski weszli 
lickiej, pragnie inteligencja polska przez nau- w kontakt z zarządem istniejącego już Związ- 
kowe badanie zagadnień życia współczesnego ku „Odrodzenie“ (nie należy go identyfikować 
przyczynić się do wniknięcia ducha katolic- z „Odrodzeniem* akademickiem), i uniknęk 
kiego we wszystkie dziedziny naszej kuitury. tworzenia drugiej organizacji o jednakowych 


gencji stwierdzają konieczność utworzenia Pol- 
skiego Związku Inteligencji Katolickiej, celem 
pogłębienia wiary katolickiej i katolickiej prak- 


i Te wzniosłe zadania zamierza Związek Poł- celach. 
skiej Inteligencji Katolickiej spełniać w ścisłeji > =——— 


ŚMIERTELNA JAZDA NA MOTOCYKLU. 

W Poznaniu uległ rozbiciu na. ul. Marszał- 
ka Focha -motocykl wojskowy, kierowany 
j przez mechanika Kaczmarka. a należący do 
T.go baonu artylerji przeciwiotriczej. W przy- 
czepce jechał szeregowiec tego baonu. Na- 
pierała. Wskutek zawadzemia o ilrzewo moto- 
cykl rCzbił się. Napierała doznał złamania pod- 
stwy czaszki i zmarł w drodze do szpitala, Me- 
chanik Kaczmarek zbiegł. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 
«NA ŚLĄSKU. 

Qnegdaj na szosie pomiędzy Siemianswica- 
mi a Rudnikiem na Śląsku Opolskim. wydarzył 
sie wypadek samochodowy, mitnawicje samo- 
chód. wiozący 6 osób. prowadzony przez dy- 
rekrora Ubezpieczeń w Opolu p. Worscha, wje- 
chał całym pędem do przydrożnego rowu, przy 
czem wszystkie oascby zostały z samochodu 
wyrzuconc. Dwie osoby zostały zabite, 4 zaś. 
a m tej liczbie dyrektor Worsch. cieżko ra- 
| niane. J 


Lotnik sowiecki zbiegł do Polski. 


W rejonie odcinka granicznego Stołpce. pa- 
trol KOP'u zatrzymał młodego mężczyznę 
w ubraniu lotnika sowieckiego. Przy badaniu 
zeznał on, że nazywa się Korsakow j jest ofice- 
rem sowieckiego pułku lotniczego w Woroneżu, 
Ojciec jego, duchowny prawosławny. był prze- 
śladowany przez władze bolszewickie. Z tego 
powodu Korsakow postanowił wraz z ojcem 
uciec na samolocie do Polski. W odległości ied- 
nak 50 kilometrów od granicy polskiej był 
ostrzeliwany przez żołnierzy bolszewickich, 
przyczem samolot został uszkodzony, W cza- 
sie przymusowego lądowania  nastąpila kata- 
strofa, w czasie której zginął ojciec. Lotnik 
przedostał się pieszo na terytorjum Polski, 
gdzie zaopiekowały się nim władze KOP'u. 


Gołąb z insirukcjami sowietów. 


Mieszkańcy wsi gramicznej Sidoreze, gminy 
rakowskiej powiat mołodeczniański. znaleźli na | 
polu wycieńczonego gołębia pocztewego z 
obrączką na nodze. P3 otwarciu ohrączki zna- 
lczicno tajne instrukcje Kominternu do: partji 
| jaczejek komuuistycznych. 4wacających ma 
terenie naszych ziem. z poleceniem urządzania 
ilemonstracyj w dniu święta komunistycznego. 
przysansjącwego na dzień 13 liycz b. r. 


70.ietni samobójca. 


(Y Warszawie popeinił samohójstwo 40-let- 
ui kupiec, Stauisław Pinkns. W ciągu półtora | 
rokn Pinkus puszczał na rynku czarnagieł- 
dziarskim w Warszawie szereg  faiszywych 
weksli poważnych firm przemysłowych, m. in.! 
cementowni „Firley“ w Warszawie. oraz fir-| 
my Bracia Rozenberg w Lublinie. Wysokość | 
sum weksloewych doszła do 600 tysięcy zł. 

Poszkodowane firmy postanowily onegdaj , 
wystąpić ze skarga do prokuratora. Dowie-| 
dziewszy sie o tem Pinkue odchrał sobie życie. 


Sokoli! Gdvnia zasrasza Was! 


W dniu 17 sierpnia b. r. gniazdo sokole 
w Gdyni obchodzić będzie uroczystość poświę- 
'|cenia swego sztandaru. Ze względu na charax 
ter i znaczenie placówki w Gdyni. uroczysiość 
sta nie będzie tylko świętem lokalnem, lecz ma- 
nifestacją sokolstwa Folskiego. w której we- 
zmą udział wladze naczelne i dzielnicowe Šo- 
,kolstwa Polskiego. Oraz wszystkie związki i œ- 
iganizacje gdyńskie. Pragnąc. aby uroczyst sć 
lta stała się potężną manifestacją ducha nasc- 
dowego-i sokolego nad polskiem morzem. a 
zarazem wykazała gotowość Sokolstwa do œ% 
Ihrony polskości tego morza przed zakusami 
zewsząd otaczających nas wrogów.. Sokoli 
gdyńscy zapraszają na dzień 17 sierpnia b. r 
do Gdyni Sokołów i sympatyków ruchu scko- 
lego z całej Polski. 

Ucz*stnicy zjazdu sokolego nad morze bg- 
dą mogli korzystać ze zniżek kolejowych. de- 
brych i tanich kwater, oraz miejsc pażywienia. 
które przygotują władze sokole w Gdyni. 

Wszelkich informacvj udziela prezes druh 
Skowroński, Gdynia. ul. 10 lutego. 


CO 77 TOSA 
Kaznodzieja na kongresie tancerek. 


Niedawno temu odbywał się w Monachjum 
kongres tancerek niemieckich. Prasa rozpisuje 
się 2 sukcesie moralnym. jaki na kongresie od- 
niósł znany pacyfista niemiecki. Jezuita. ks. 
Fryd. Muckermann, który wybrał się na Ow 
kongres, aby prawić tancerkom, ile piękna i 
szczęścia mógłby pzynieść ludzkości taniec. po 
jety w duchu chrześcijańskiej tecrji sztuki. 
Ks. Muekermann — to nazwisko. wspomi- 
nane z wdzięcznością przez Polaków. Był on 
kapelanem armji niemieckiej. ; gorąco bronią- 
cym polskości i więzionym swego czasu przez 
belszewików «w Wilnie. 

Wedle sprawozdań nawet żydowskiej pra- 
sy. kongres wprost szalał, zachwycony słowa- 
mi kaznodzieji 


—=——0— - 
SUKCES POLSKOŚCI W CIESZYNIE. 
Tegoroczne wpisy szkolne w Cieszy- 
nie przyniosły polskim szkołom nader 
piękny sukces. Ogółem do szkół polskich 
zapisano 258 dzieci, zas do niemieckich 
tylko 27. 
WYSTAWA TURYSTYCZNA 
W WARSZAWIE. 


Zarząd Touring Klubu czyni starauia © 
urządzenie w Warszawie ogólnopolskiej wysia 
wy turystycznej. 

Wystawa odbyłaby się od 23 sierpnia do 7 
września, t. j. w czasie masowych przyjazdów 
do Warszawy z racji rozpoczęcia roku Szk: kol- 
nego. 

Eksponaty wystawowe byłyby wzięte z ot- 
wierającej się obecnie międzynarodowej wysta 
wy turystycznej w Poznaniu. 


GRAD WIELKOŚCI GOŁĘBICH JAJ. 


Onegdaj w wschodniej części powiatu pietr 
kowskiego spadł grad wielkości golłębich jaj. 
Grad. mimo, iż padał zaledwie kilka minut, 
zmiszczył poważnie zasiewy, powodując ©l- 
brzymie straty. 


SAMOCHÓD PANCERNY W SŁUŻBIE MA- 
GISTRATU M. ŁODZI. 


Amerykańską inswaeję wprowadza 
strat m. Łodzi, Ponieważ zarząd kasy miejskiej 
hardzo czesto przewozi do bankow lub z ban- 
ków większe sumy pieniedzy. wydział finan- 
sowy postanowi} zakamić specjalny samochód 
pancerny dla ochrony pieniędzy przed zrabo- 
waniem padezas drogi. 


OSTROŻNIE Z PAPIEROSAM!! 
Ratastrofamy wybuch eteru nastąpił oneg- 


———0——— 


16 tysięcy szmobó'stw 
ı w Niemczech w jednym roku. 


Według ogłoszonej cstatnio statystyki. 
w Niemczech samobójczą Śmiercią skończyło 
życie w ub. r. 16 tys. mężczyzn i kobiet. W nie- 
których częściach Niemiec liczba sumobójstw 
nieco spadła, mianowicie tam. gdzie nastąpiia 
poprawa sytuacji gospodarczej. Również w naj 
większych miastach można zauważyć stopnio- 
wy spadek wypadkćw samobójstw. Z pośród 


magi- 


Z m 
NE Z Z ZZA O Z AZ LA OZ O AE I 


daj w Łodzi. Jeden . z pracowników apteki ek wyp: ps 
Hamburga zeszedł do piwnicy z ząpalonym krajów niemieckich największy procent same- 
papierosem. Od papierosa zapaliły się gazy tójstw wykazuje Sakzenja gdzie odubrało =0- 


bie życie 1.315 mężczyza i 631 kobiet. Najw 4 


powstałe z rozlanego cteru. a następnie płomie 2 i f 
cej samobójstw w Niemczech wydarza się 


nie objęły balony z eterem i benzyną. Pożar 
ugasila straż po trzech godzinach. Straty wy- 


noszą do 100 tysięcy złotych. życia. s 


w okresie wieku między 30 a 60-tym rokiem 


z cale miata. 


Ameryka entuzjazmuje się synem 
Lindbergha. 


Amerykanie jak we wszystkień. tak i w 
entuzjaźmie nie znają miary. Oto ostatniem 
ich szaleństwem jest niedawno urodzony syn 
Lindbergha. którego nazywają  „najsławniej- 
szem dzieckiem świata“. Ambasador Morrow, 
ojciec pni Lindbergh, nazywa się z dumą „naj- 
szczęśliwszym dziadkiem świata“. Wnuk przy- 
szłego senatora stanu N. Jersey, a prawdoap3- 
dobnie przyszłego prezydenta Stanów  Zjedno- 
czonych. rozpętał walke wśród Amerykan, po- 
dzielonych na dwie partje: jedni chcą mu dać 
na imię Charles. jnni zaś chrzczą go imieniem 
dziadka. który jeśli mu się uda obalić w Sta- 
nach reżim „suchy“. którego jest wrogiem. 
uzyska sławę światową, niemniejszą od sławy 
swego zięcia. 


Machina do tłumienia rozruchów. 


W związku z coraz częstszemi rozruchami 
komunistycznemi w Berlinie, inżynierowie nis- 
mieccy skonstruowali nową machinę. która 
ma służyć do rozpraszania demonstrantów. Jest 
to poprostu czołg opancerzony jednak zaminst 
karabinów maszynowych umieszczono małą ar 
matę, wyrzucającą zimna wodę na odległość 
50 mtr. Oprócz tego po obu stronach tanki 
znajduje się cały pas mniejszych sikawek. ktć- 
re wyrzucają wodę na 5 metrów. Pierwsze 
próby z tą nową .bronią* wypadły podoba? 
zupełnie zadowalająco. t 


Nie wzięli go do wojska, bo był 
za wysoki. 


W pewnem miasteczku franenskiem stawił 
sie przed komisją asenterunkową człowiek, 
który wzbudził zdumienie swym wysokim 
wzrostem. Wchodząc. szedł ostrożnie, aby nie 
zawadził głową o pułap. Gdy chciano zmie- 
rzyć jego wysokość. okazało się. że miara by- 
ła niewystarczająca dla tego olbrzyma; prze- 
rastał ją bowiem głową o 3 centimetry. Rów- 
nież i waga nie mogła zarejestrować tego cię- 
żaru. Komisja długo zastanawiała się. co ZrJ- 
bić z tym drągalem. aż wreszcie uznała go za 
niezdatnego do wojska. Zbyt wiele mianoby 
z nim kłopotów... 


LIŚCIE Z RZODKIEWKI NA PORTRECIE 
ŁENINA. 


W Odessie doszło w ostatnich dniach da 
|poważnych demonstravyj antyrządowych Ro- 
Lotnicy z doków portowych, oraz żony robot: 
ników fabrycznych demorstrowały na ulicach 
przeciw rządowi. W rorckodzie niesione olbrzy 
mi portret Lenina. uwieńczony liśćmi rzodkiew 
ki zonapisem: „To wszystko, co mamy do je 
dzenia". Na innych tablicach widniały napisy: 
„Jesteśmy głodni* i t. d. Policja rozpędziła 
tłum, który zdemolował po drodze 3 wspił- 
dzielnie spożywcze. 


OMAL NIE ZWARJOWAŁ PO ZDANIU 
MATURY. 


Czytaliśny często. że wskutek złych wy- 
ników egzaminów. młodzież popełnia zamachy 
samobójcze. a więc topi się, truje. lub strzela, 
a oto notujemy przyjemniejszy fakt. że me- 
wien mlodzieniec austrjacki z Gmunden z Ta- 
dości po zdaniu matury omal nie oszalał, Był 
widocznie jednak bardzo bliski tego. bo po- 
wybijał wszystkie szyby pawilonu muzyczne- 
go i kawiarni na esplanadzie. poprzecinał ka- 
ble elektryczne. porozbijał lampy i zdemolo- 
wał dwie autematyczne wagi, stojące na 
ulicy. 
TREO PREY PEORECR PRE WRC 


Wia dorniości 


{ DIECEZJA PRZEMYSKA, 


Instytucję kanoniczną otrzymali Księża: Ge 
rard Kitlar. prob. z Racławic, na prob. w Bzzo- 
zowie i Francisze: Osikowicz na probostwo 
w Pohorcach. - 

Mianow2ani Księża: Józef Głowiński po szoń 
czonym urlopie, zastępca chorego proboszcza 
w 'Trześniowie; Tadeusz Wielobób, wikary 
w Racławicach. administratorem tamże. Urlop 
do końca sierpnia b. r. celem poratowania zdro 
wia otrzymał ks. Stanisław Pękala.  Parafje 
usuwalne Pohorce ad Rudki i Spie podniesiono 
do rzędu parafij nieusuwalnych. 


1 
'diecexialne 


Przy zamawianiu pojedynezych 
egzemplarzy „Głosu Narodu 


należy równocześnie nadesłać 
95 gr. za każdy numer dzien- 
nika i opłatę pocztową 10 gr 


od egzemplarza. 
= 


< 


Bir. 4 


Siteratura. 


leszcze Echa Penclubowe. 
„Zebranie tłumaczy i milośników”. 
obrad towarzyski, 


Ton 
Zjazd a antysemityzm. 


Do szeregu sceptycznych ech, jakiemi opa- 
truje pewna część prasy, wspomnienie nic- 
dawnego kongresu Penclubów, przybywa jesz- 
cze głos „Świata”, Pismo to stwierdza, że 
na obradach Penclubów „utrzymywany bywa 
miły ten raczej pogawędki towarzyskiej, niż 
rzeczowej dyskusji” i że „uczestniczą w nich 
nietylko literaci zawodowi. ale także tłumacze 
i miłośnicy”. C> do obral warszawskich, to ża- 
luje „Świat, że Organizatorom nie udalo się 
ściągnąć w większej liczbie wybitnych pisarzy 
polskich. Brakowało ich bardzo na zebraniach. 
Zresztą i wśród cudzoziemskich delegatów licz- 
ba pisarzy o głośniejszych nazwiskach była 
dość skapa“. 

Do tej delikatnej w formie. ale wyrazi- 
stej oceny dodaje „Świat* następujące zakoń- 


ozenie: „Kongres miał jeszcze jedną dobrą 
stronę. obudzi może wśród literatów cudzo- 


ziemskich nieufność do tej uporczywej akcji. 
która Polske wciąż oskarża o antysemityzm. 
Na wszystkich oficjalnych przyjęciach i han- 
kietach nasi goście mieli sposobność przeko- 
nać się. jaką rolę w życiu literackiem pol. 
skiem odgrywa element semicki*. 

Być może nawet, że w tej mierze odnieśli 
wrażenie przesadne. Bo jeśli np. w Krakowia 
me było Wteratów u boku komgresistów. to 
zato w Warszawie było pełno Słonimskich. 
Trwimów i Breiterów. 


Uroczystości Asnykowskie. 


W związku z przypadającą 25-tą rocznicą 
zgomi wielkiego poety Asnyka organizują: 
stowarzyszenia literackie wielkie uroczystości 
ku czci poety, Uroczystości te odhędą się w Ża 
kopanem 2 sierpnia, w obecności delegacyj z ca 
łogo kraju. W skale na Hali Gasienicowej na- 
Btąpi wmurowanie specjalnej tablicy pamiątko 
wej. 


Ruch wydawniczuyj. 


„MISJE KATOLICKIE“ — nr. czerwcowy 
tego miesięcznika, poświęconego idri misjonar- 
stwa, zawiera jak zwykle mnóstwo zajmują- 
cych i budujących w swej prostocie listów i 
obrazków misyjnych z dalekich krajów, z któ- 
rych dowiadujemy się jak mozolnie pracują na 
dalekich kontynentach pionierzy katolickiej 
wiary i cywilizacji. Adres: Kraków, Kopernika 
L. 26. 

NIEPODLEGŁOŚĆ. Czasopismo, poświęco- 
ne driejam polskich walk wyzwoleńczych w 
dobie popowstaniowej, pod redakoją. Leona 
Wasilewskiego. Wydawnictwo Instytutu Ba- 
dań Najnowszej Historji Polski. Nakładem 
Księgami F. Hoesicka w Warszawie. Tom M. 
Zeszyt. 2 (4). 

Nowy zeszyt czasopisma tego. zamykający 
pierwszy jego dwutomowy Toomik, odznacza 
się, tak samo. jak i poprzednie, ahfitą i nader 
nrozmaiconą treścią. Na czele zeszytu mamy 
biogratje Bolesława Limanowskiego. szreśloną 
przez K. Czachowskiego. Historji walk o 
szkolnictwo polskie w b. zaborza rosyjskim 


0 kulturę nolskiej wsi. 


(Kutura wsi — biuletyn XII. konferencji oś- 
wiatowej — Warszawa 1930 — str. 200). 
Dokoła styczniowej konferencji w Łowiczu 

wytworzyła się : atmosfera nieprzychylności, 

motywowana pewnemi odezwaniami się w dy- 
skusji. Gdyby jednak na nich poprzestać i wy- 
obrażać sobie tem zjazd jako konwentykiel ma 
soński, byłoby to niesprawiedliwością i nie 
prawdą, a wiadomo, że nieohjektywne sądy SĄ 
brzemienne w niebezpieczne skutki. Osobiście 
uważam. że pewne głosy i poglądy nujawmien> 
ma zjeździe należy traktować nie jako borri- 
bilia, ale właśnie bardzo ważne fakty, k*órx 
każdy. komu kultura wsi polskiej leży na ser- 
em, powinien wziąć w swą rachubę i ewentualnie 
przeciwdziałać im poważną dyskusją | prasa. 

Może właśnie dlatego rozgłoszano je z gestem 

churzenia, poniewań ogarneła ludzi zdziw l>- 

nie na widok. że wieś nie jest inż owa spoko|- 

ną. wesolą. że układ sit działających na wsi i 

ma wieś uległ bardzo zasadniczym zmianom. 

Słusznie też powiedział prof. Bystroń, že mraz 

programem pracy powinno być: odbudować 

amtorytoty. mmożliwić twórezość w nowych 
formach. 

Cytuję to zdanie z odczytu. którego nie 
wspominano w sprawozłaniach. podobnie jak 
referatu prof. Bujaka. Te waśnie dwa referaty 
nsunięto w cień. a one przedstawiały rzeczowa 
istote i źródia kultuy ze szezecólnem uwzele- 
Anieniem kultury wiejskiej w Polsce. O ils re- 
ferat prof. Limanowskiego jest wspaniałym 
hymnem o niezniszezałnych wartościach ducho 
wych kultury chrześcijańskiej. o pracy pro $ł0- 


rła Del przeciwstawionej zabiegom pro gloria |już coraz częściej od pers 


„GŁOS NARODU" 


z dnia 6-go lipca 1980 


W KINOTEATRZE 
„WANDA” 
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Porzućmy fałszywy wstyd! 


Lairzy my prawdzie w oczy! 


Rewelacyjne arcydzieło poruszające najważniejsze i najbardziej piekące zagadnienia doby współczesnej 


SUALNA 


Film ilustrujący z niezwykłym realizmem przyczyny bez- 
płodnośei u mężczyzn i kobiet, sposoby leczenia chorób 
wenerycznych i straszne skutki nieleczenia. 


Ze względu na trese filmu fotografje nie mogą być wystawiane. 


Z rozporządzenia władz oddzielne seansy dla Pań oddzielne dla Panów- 


Wstęp Paniom i Panom razem bezwarunkowo wzbroniony. D ie 
ZZ 
Początek seansów dla Pań o g. 5, 6%. — Początek dla Panów o 85 i 84% ZIS 


W niedzielę dla Pań o g. 3, 420 į 540 — dla Panów o godz. 7:19, 8-30 į 945. 
Wsłęp tylko dla dorosłych powyżej lat 18-tu. 


Jak lecieliś 


my nad Atlantykiem. 


Nawigator „Krzyża Południa* opowiada. 


Irlandczyk Patrick Saul, oawigator „Krzy- 
ża Południa, opowiada o przelocie samolstu 
nad Atlantykiem: 

Oderwaliśmy się od wybrzeża w Porimar- 
nock jak we śnie. Start nastąpił regularnie 
I Kingsford Smith. zatoczywszy szerokie koło 
nad głowami tlumu, żegnającego was, skręcił 
natychmiast na zachód. Szybko przecinaliśmy 
krajobraz Irlandji aż po zatokę Galway. Stad 
rozpoczął się ów wiolki bój o Atlantyk, 


NUDA- NUDA! 


Najpierw zbadałem dokladnie szybkość i 
kierunok wiatru, cłementarne zadania dla na- 


ZEE OCZNA WEEDS TTE) X. 


poświęca artykuł C. Łagiowski. Niemieckich 
planów organizowania wojska polskiego w ecza- 
sia Wójny Światowej dotyka S. Pomarański. 
Głośny w swoim czasie proces tarnopolski 
omawia Jeden z więźniów a zarazem uczestni- 
ków tej rozprawy. L. Śledziński kończy apis 
swych przeżyć w Łowiezu i w Warszawie w H. 
1906_..1907. Z. Zuwiszanka opisuje powstanie 
i.rozwój Drużyn strzeleckich „el wojną. 
Ghłop-peowiak J. Mazurek dzieli się swemi 
wspommieniami z czasów okupacji. A. Rut- 
kowski zaopatruje w niezmiernie cickanen ko- 
mentarze wydrukowany w tymże zeszycie pa- 
miętnik 7. Żarskiago-Radońskiego z7 czasów 
pobytu za drutami Beńjaminowa. Wroszcie K. 
Pietkiewicz omawia w dalszym ciągu udział 
Polaków e rosyjskim ruchu wyzweleńczym, 


zajmując sie tym razem Polakami w proce- 
Sie likwidacji „Narodowej Woli“. W dziale 


„Dokumentów? między innami mamy „Sprawę 
Walerego Sławka? “raz wielkiej doniosłości 
umowę Komitetu Wykonawczego wojskowych 
Polaków frontu rumuńskiego z przedstawicie- 
lami Koalicji. 


mundi, to dwa nastepne sa prostą powieścią o 
tem. ozem jest kultura. wogóle, a polska w szcza 
gólności. Choć prof. Bujak nie opuszczał ture 
nu faktów. mówił pięknie i gleboko: „Kuitura 
ludowa jest tem cudownem zwierciadłem, króro 
pozwala narodówi patrzeć w przeszłość i oglą- 
dać swoją młodość. Jost ona zarazem rodza: 
jem rodowodu kultury narodowej i wskazuj? 
z jakiego korzenia ona wyrosła, jakie soki hy- 
ły zaczynem jej rozwoju późniejszego". Zazna- 
czył technikę wprowadzania i upowszechnia- 
nia nowych dóbr kulturalnych i wskazał na tio 
bezpieczeństwo szybkiego napływu masowyci. 
wytworów kultury powszechnej na wieś; nie 
daje on ludowi czasu na przyswojenie ica i 
przystosowy wanie do wlasnych potrzeb. ani sa 
rozwijanie w dalszym ciągu dotychczasówege 
swego dobytku kulturalnego (str. 75. TO). Swe- 
ja kolosalna wiedzę o wsi polskiej i jej miesz- 
kańcach ujął lwowski profesor w bezpretensia- 
nalne opowiadanie. które każdemu inteligent 
wi polskiemu, myślącemu 6 wsi naszej i O 
przyszłości naradn da” wiele materjalu i pisa 
niet. . 

Prof. Bystroń zanalizował niesłuszne i tie- 
naukowe allegoryzowanie kultury ludowej ji- 
ko istności samodzielnym obdarzonej bytem. 
Trości kulturalne ciągle oddzialywały i oddza 
ływnią na lud i on je przyswaja sobie swe- 
istym mechanizmem. „Ale dziś kultury ludowej 
nia można tworzyć przez antykwaryzm. przez 
tolklor.. nie można za jedyny program oświa- 
towy uznawać tradycyjnych pieśm czy wil» 
wisk herodowych”*. 

Na czem polega zmiana życia 
„Osłabł przeważnie autorytet nauki kościelna). 
przesilił się autorytet proboszcza, uzależniony 


na wzi? 


wigatóra, celom nadania poprawki zboczenia. 
Nie moglem niestety użyć derywometra, ponie- 
waż fale nie miały na sobie koronki z pian, 
któraby pozwolila mi należycie jo widzieć. 
Przyszedł mi z pomocą jakiś parowiec i mo- 
glem sobie zdać sprawę z szybkości i kierunku 
wiatru po dymie z jego komina. Wiatr Był 
bardzo slaby i raczej przeciwny naszemu loto- 
me 

Jakież uczucie miało się podczas lotu? — 
Uczucie nudy bezgranicznęj. Nie znam pie bar- 
dziej mowotonnego. Tednostujny huk tnotorów 
agłusza człowieku, nicho staje się stalową ko- 
pula bez najmniejszej chmurki, ocean jest tak 
jak niezmierzona równina, opuszczona i szara. 
Many nie mówią nie. Manometry stoją wciąż na 
tym samym punkcie; zdaje się nawet. ża ze- 
garck stoj w miejscu. Często ma się wrażenie 
bezruchu __ tak jakby aparat został zawieszo- 
Ry w powietrzu, Ale nichawem kontroluję lot 
i stwiordzam, że lecimy z szybkością 160 kilo- 
metrów na godzinę! 


NA ŚLEPO WE MGLE. 


Fo 600 kilometrach tej monotonji odczuwa- 
my gwałtowniejszy wiatr w kierunku poluduio- 
wo-zachodnim. Co 10 minut kontraluje przy- 
rządy i stwicordzam silu4 derywację. Kolega 
Stannage siedzi przy radju i nieustannie zamę- 
cza okręty żądaniami podawauia danych. — 
W ten spasóp sprawdzam moje obliczenia. 
kola południa, właśnio kiedy z sokstauscm 
reee miorzyłeni wysokość, slońce zapadło 
w chmury. (ięsty mgla wyległa zza oceanu 
i nakryls. „Krzyż Południa morzem z waty. 
Od tego czasu lot nasz był najpewniejszem ry 
zykiem. Į tylko dzięki radju nie znaleźliśmy się 
w paszczach rekinów. 

Kingsford usiłował podnieść się ponad mo- 
rze mgły. Choć ciężar aparatu był znaczy, 
udało mu się poderwać motory na 2 tysiące 


+a 


W 


wie od jego sytuacji Ograniczył się ogromola 
wpływ dworu, gdzieniegdzie zanikł zupelnie. 
Natomiast wysumął się na pierwszy p'an auto 
rytet nauki książkowej szkoły, prasy ludowej, 
książki popularnej. Ten realny obraz uzupeł- 
nia profesor zwróceniem uwagi na kontakt 
z miastem przez emigrację robotniczą i slużbę 
wojskową. W tej sytuacji powstaje chaos auto- 
rytctów i temu należy przeciwdziałać, , Muszą 
się na wsi ustalić jakieś systemy. jakieś insty: 
tucje, jakieś jednostki, które będą miały m^- 
Żność organizowania treści; w przeciwnym Ti 
zie będziemy mieli — jak obecnie — do eyw- 
nienia z natłokiem rozmaitych treści, luźnie 
przesuwających się w Świadomości wsi i nie 
mających żadnej twórczej wartości”. Koniecz- 
nem jest powstanie instytucyj ideowych wiej- 
skich; prof. Bystroń przypuszcza, że koła milo- 
dzieży wiejskiej wytworzą sobie pewien auto- 
rytot i dopiero wtedy, gdy znajdzie sią inteli 
gobtny włościanin, będzie mogła rozwijać się 
poważna kultura. ludowa. 

O tem celowem oddziaływaniu na kulturę 
wsi mówiła p. H. Radlińską. Środki jego nie są 
wielkie, ale jednak nie można zupełnie w nie 
wątpić, jak niektórzy uczestnicy dyskusji. Pe- 
wnych pionierów można przygotować, byle 
tylko postępowali inteligentnie i nie obrażając 
tego poczucia ludzkości, jakie prof. Bujak u- 
znał za zasadniczą cechę polskiego chlopa. 

Referat p. Solarza, dyrektora uniw. ludo- 
wego w Szycach, dowodzi wielkiego ukochania 
wsi i jej starych tradycyj, ale widoczna też 
w nim uraza do tych przeciętnych mieszczu- 
chów. którzyby wieś nieustannie chcieli uczyć. 
Dyr. Solarz wierzy w pewną prawie metafi- 
zyczną kulturę czy duszę wsi i to nie zupelnie 


onalnych walez4w izeadza sie z tem. co widzimy w rzeczywistości. | 
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metrów, Napróżno jednak — mgła nie ustępo- 
wała. Nie pozostało nam nic innego jak opu- 
ścić się na 20 metrów nad poziom morza, zga- 
dujac raczej fale, niż widząc je. ` 

Na szczęście motory funkcjonowały znako- 
micie, Ich rytmiczny huk walit jak młotem 
w ciszę oceanu, nie pozwalając nam na rozmo- 
wę ani na wytchnienie. Napróżno jednak usi- 
łowaliśmy ustalić naszą pozycję, Nie udało się 
nam nawet określić kierunku wiatru. Przez 
kilka godzin poprawialiśmy zboczenie aparatu, 
wynikające z kierunku południowo-zachodnie- 
go, gdy tymczasem w rzeczywistości wiatr dął 
na pólnoeny zachód, 


ZWARJOWANE BUSOLE. 

Lecieliśmy tak jeszcze w niepewności z 300 
kilometrów, Kolo północy igla kompasu zaczęą- 
ła tańczyć w sposób niepokojący. Według mo- 
ich obliczeń, powinniśmy się znajdować 600 ki- 
łometrów od Cap Race. Igła latała na wszyst- 
kie strony. Także busola indukcyjna wyrażnie 
żle funkcjonowała. Przypuszczam, iż przyczyną 
tega były zjawiska magnetyczne, które jeszcze 
nie są dokladnie zbadane, 

Wszystkie nasze nadzieje  pokladaliśmy 
w radju, Cap Race nie odzywał się, odezwała 
się natomiast stacja Bolle Isle na północ od 
Nowej Funlandji, Wedłng dokonanych przez tę 
stację obliczeń, aparat nasz wysunięty był 
znacznie na północ i oddalony o co najmniej 
600 kim, od Cap Race, podczas gdy my są- 
dziliśmy adległość od wybrzeża Ameryki na 
250 klm.! 

ATLANTYK JEDNAK ZWYCIĘŻONY. 

Kingsford Smitb nie wierzył. Kazał kika- 
krotnie Stannage'owi dopytywać stację 9 po- 
twierdzenie wiadomości. Niestety potwierdza-, 
no. Wiedzieliśmy, że nie dostaniemy się bez la- 
dowania do N. Jorku. Zbiorniki posiadały hen- 
zynę na 6 godzin lotu. Medne iest oł ocenia do- 
prowudzanie benzyny zapomocą acroplanów, 
lale aby to osiągnać. musielibyśmy znaleźć się 
„a terytorjum Stanów Zjednoczonych. Czyby- 
śmy tam dołocieli? 

Smith stracił swój uśmiech. Pisałem ałów= 
kiem na kartkach moje sygnalizacje i podsu- 
wałem mu pod nos. Rzucał okiem zaledwie 
i wyrzucał je. Znużenie osiadalo nam na po- 
wiekach. Wreszcje odozwała się stacja w Har- 
bour Grace. Zapraszala nas do ladowania. Od- 
powiedzieliśmy, że bqdziemy starali się dobić 
do Nowej Szkocji. Ale niebawem Smith podaje 
mi kartkę dò Śtunnagea, który jej trość po- 
syła ua fulach eteru: 

Jesteśmy zmuszeni lądować w Nowej Szko. 
cji albo na Nowej Funlandji. 

Skierowałiśmy się nu Št, Johns w Nowej 
Funlandji. Wśród mlecznej mgły z pierwszym 
blaskiem świtu zobaczyliśmy kawałek upra- 
gnianego lądu. Naroszcie.. Nie dotarliśmy do 
N, Jorku, alo Atlantyk mamy poza sobą. Ocean 


jest zwyciężony. Wyłądowaliśmy w Št. Toms 
w warunkach doskonałych. 


$port. 


|a| w] 
Notatnik sportowca. 


Drużynowe mistrzostwo pływackie Wareza- 
wy zdobył Akademicki Z S., nzyskując 80 
pkt. przed Makkabi — 112 p. 


Nie streściliśmy wszystkich referatów, a 
tem hardziej nie omówiliśmy wszystkich gło- 
sów dyskusji; chcieliśmy tylko bowiem, nie 
wyrywając z kontekstu frazesów, podnieść mo- 
menty poważno, słuszne, które poddane zostały 
rozwadze nietylko uczestników konferencji, 
alo wszystkich myślących obywateli. Poza 
rozgłoszonemi powiedzeniami znalazłoby się 
dużo ciekawostek, np. dyskusja o Sienkiewiczu 
ua wsi, o Odzie do młodości. Są to jednak tyl- 
ke dodatki charakterystyezne i na nie zwracać 
wyłączną uwagą byłoby dowodem  kErótko- 
widztwa. 

Jeżeli właśnie mamy jakis program ideowy, 
jeżeli myśli się o organicznem. siluem rozwija- 
Kaki kultury wiejskiej, to konferencję w Lowi- 
ezu i książeczkę, która jest jej pamiętnikiem, 
| powinniśmy wziąć pod bardzo staranną i szcze- 
E A uwage W rozważaniach naukowych 
nświetlających pozytywnie i objektywnie stan 
| rzeczy, znajdziemy wiele momentów poglębia- 
jących naszą świadomość obywatelską; jeśli zaś 
przyjrzymy się głosom. które są ohjawem kiv- 
runków i działań szkodliwych, to nie powiuno 
w nas budzić patetycznego oburzenia, ale ra- 
czej solidną wole czynu, wolo do pracy. tem 
pówniejszej efektu, im lepiej poznaliśmy prze- 
ciwnika, który nieraz bardzo staroświecką broń 
wydobył Gdy zaś ujrzymy w nim rrzede- 
wszystkiem przeciwnika, a nie wroga, tom o- 
wocniej będziemy mogli organizować rzetelną, 
dyktowaną przez życiowe warunsi, pracę na 
polskiej wsi, Być może nawet, że w niejednym 
wypadku dojdziemy do porozumienia. a przy- 
najmniej do zmniejszenia powierzchni tarcja: 
w każdym razie powinniśmy zdać sobie sprawę 
z tego, kto i w jakim kierunku pracuje na wsi 


Fr. Bielak. 
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Nieodwałalnie 


OBRONA JASNEJ GÓRY 


tylko w sobotę 5 i niedzielę 6 lipca na boisku Wisły. 
Będą to ostatnie dwa przedstawienia widowiska 
historyczno-batalistycznego w Krakowie. Jest 
to jedyna jeszcze sposobność zobaczenia „Obrony 
Jasnej Góry“ przy współudziale 500 wykonawców 
w barwnych kostjumach historycznych. 
Widowisko to, które zainterosowało swą niaprze- 
ciętnością | olbrzymim rozmachem cały Kraków, 
z powodu wyjazdu wojsk na ćwiczenie, po za sebotą 
i niedzielą więcej powłórzenem nie będzie. 
Ceny miejsc zniżone. — Początek o g. 8% pankt. 


to słuchać 
w firakowie. 


Kraków, 6 lipca 1930. 
Sobota 5: św. Antoniego. 
Niedziela 6: św. Łucji. 
Niedziela 6: wschód słońca o godzinie 
zachód o 20.11. 


3. 


58, 
o 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: Jitr mlcka niezbieranego 35—40 gr., 1 
kg. sera krowiego 1—1.20 zł. Drób: kura 4— 
S zł. kurczeta para 8—6 zł., kaczka 3—5 zl, 
gęś 8—10 zl., indyki 12--14 zł, Owoce: wiśnie 
krajowe 1 kg. 0.80—1.20 zł. czereśnie 1,80— 
2.40 zł. truskawki 1.60—2 zł. poziomki leśne 
litr 1,40—1,60 zł. agrest 1 kg. 0,80-—1.40 zł.. 
maliny leśne litr 1.30—1.40 zl., porzeczki 1 kg 
1—140 zł, borawki litr 25—30 gr. Jarzyny: 
pomidory 1 kg. 3—4 zł. kalafiory szt. 85—70 
gr. ogórki sztuka 08—12 gr., groszek cukro- 
wy łusk. litr 7T0—80 gr.. fasola szparag. 1 kg. 
1.40—2.20 zł Ryby: karp żywy 1 kg. 6.50— 
T zł. szczupak T—7:50 zł. łosoś 1011 zi, 
świnka 4.50—5 zł. lin 5.50—6 zł. 

ŚMIERĆ POD KOŁAMI AUTOBUSU. Na 
drodze w Szarowie (pow. Bochnia) szofer Woj- 
cicch Gruca, prowadząc autobus Nr Kr 96361, 
najechał na Jana Kubacza, lat 70, z Wiatro- 
wie i zabił go na miejscu. Dochodzenia wyka- 
zały. że wine ponosi sam denat. który chciał 
przebiec drogę właśnie w chwili, gdy przejeż- 
dżat autobus, 

BANDYCI.GRASUJĄ. Dnia 2 bm. w nocy 
dwóch nieznanych osobników wdarło się do 
mieszkania Władysława Danka w DBiczycach 
niemieckich (pow. Nowy Sącz), Jeden ze spraw- 


ców zażądał wydania pieniędzy. Dankowa 
wskazala sprawcom kufer, który napastnicy 


wynieśli na połe i tam zabrali z niego około 
3000 zł.. 700 koron anstr., oraz dokumenty, 
które nastepnie spalili. 

OGIEŃ ZNISZCZYŁ 9 ZABUDOWAŃ. Dn. 
1 bm. o godz. 14 wybnchł pożar w domu Jó- 
zeta Modelskiego w Przymiarkach (obok Pil- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 6-go lipca 1930. 


Specjalna Komisja do odnow. Zamków Królewskich 


W związku z utworzeniem Państwowych 
Komitetów i Specjalnych Komisyj do spraw 
odnowienia Zamku Królewskiego wraz z Ĥa- 
zienkami w Warszawie, oraz Zamku Królew- 
skiego na Wawelu powołał minister robót pu- 
blicznych następujące osobistości ze świata 
naukowego i artystycznego: 


Dla Zamku Królewskiego na Wawelu: 


„Do komisji konserwatorsko-architektonicz- 
nej: Dra Tadeusza Obmińskiego, prof. politech- 
niki lwowskiej; Józefa Gałęzowskiego, prof. 
akademji sztuk pięknych w Krakowie; arch. 
Bohdana, Tretera, docenta akademii sztuk pięk- 
nych w Krakowie, 

Do komisji uzupełnienia i konserwacji zbio- 
rów: Dra Józefa Muczkowskiego, prezesa towa- 
rzystwa miłośników historji Krakowa; Dra Leo- 
narda Lepszego, wiceprezesa komisji historji 
sztuki Pol, Ak. Um. w Krakowie; Dra Leona 
Pinińskiego, prof. uniw. we Lwowie; Ks. Szczę- 
snego Detlotfa, prof. uniw. poznańskiego, 

Do komisji artystycznego wyposażenia 
wnętrz: Dra Tadeusza Obmińskiego, profesora 
politechniki lwowskiej, Zbigniewa Pronaszko, 
prezesa Związku artystów plastyków w Kra- 


Zabiegi „Kurjera” u 


kowie, Ferdynada Ruszczyca, prof. uniwersy- 
tetu w Wilnie i p. Karola Frycza. 

Do komisji urbanistycznej: Józcfa Gałęzow- 
skiego, prof. akademji sztuk pięknych w Kra- 
kowie. 

Dla Zamku Królewskiego w Warszawie wraz 
z Łazienkami Krółewskiemi: 

Do komisji konserwatorsko-architektonicz- 
nej: Marjana Lalewicza, prof. , litechniki war- 
szawskiej; Rudolfa Świerczyńskiego, prof. po- 
litechniki warszawskiej: Dra Tadeusza Obmiń- 
skiego, prof. politechniki lwowskiej. 

Do komisji uzupełnienia i konserwacji zbio- 
rów: Dra Jerzego Dobrzyckiego; Dra Mieczy- 
sława Tretera, docenta uniw. warsz. 

Do komisji artystycznego wyposażenia 
wnętrz; Dra Tadeusza Obmińskiego, profesora 
politechniki lwowskiej; Zbigniewa Pronaszko, 
prezesa Związku artystów plastyków w Kra- 
kowie, Ferdynanda Ruszczyca, prof. uniwerzy- 
tetu w Wilnie i p. Karola Frycza. 

Do komisji urbanistycznej: inż. Kazimierza 
Saskiego, szefa działu regulacji magistratu m. 
st. Warszawy. 


przemysłu śląskiego 


O SUBWENCJE WZGLĘDNIE KUPNO UDZIAŁÓW. 


Proces „I. K. C.“ z „Polonią“ przed sądem okręg. w "Krakowie, — Adwokaci Hoffmann 
i Rothhirsch pośrednikami, — Za ile jest „Kurjer“ do nabycia. — Próba transakcji, czy 
„;żart*? — Sprzedaż udziałów, albo subwencja. — Wizyty reprezentantów „IKC“ w kilku 


firmach 


Głośną była w swoim czasie sprawa poja- 
wienia się w dzienniku „Polonia“, wychodzą- 
cym w Katowicach pod redakcją posła W. 
Korfantego, szeregu artykułów w sprawie za- 
biegów „Il. Kurjera Codz.“ w Krakowie o sub- 
wencje ze strony ciężkiego przemysłu górno- 
śląskiego, względnie o sprzedaż części udzia- 
łów „Kurjera* temu przemysłowi wzamian za 
popieranie przez to pismo interesów ciężkiego 
przemysłu. 

© stosnnku „Kurjera* do „niemicckieso. 
hakatystycznego” przemysłu ciężkiego na Ślą- 
sku pisala więc „Polonia“ w numerze z 24-g0 
maja ubiegłego roku: 


„Gdy przemysł ten „Kurjerkowi* nie 
chciał płacić grukych Suhwencyj i jego 


przedstawiciela, jako szantażystę, za drzwi 
wyrzucił, odrazu był wrogiem państwa, ha- 
katystą, Niemcem. Gdyby jednak był po- 
lowe „Kurjerkać kupił, lub płacił mu ża- 
dare subwencje, byłby odrazu najlepszym 
synem Ojczyzny, 

Zaś w artykule z 18 sierpnia 19290 r. pisze 


znał. Ogień przerzucił się na sąsiednie budyn-|tak oto „Polonia“: 


ki i zniszcył 4 domy mieszkalne, 3 stodoły i 2 


stajnie oraz część inwentarza domowego, Ofiar 
w ludziach nie hyło. Powodem pożaru byla 
wadliwa budowa komina, Wszystkie budynki 
byly ubezpieczone. 

ZNOWU PALĄ SIĘ TRAWY. Straż pożar- 
na intorwcnjowała znowu w dniu wezórajszym 
w kilku wypadkach zapalenia się trawy od 
iskier z przejeżdżających parowozów kólejo- 
wych. Straż wyjeżdżała na Aleję pod Kopcem 
w Pogórzu, w okolicę ul, Halickiej, Krzemio- 
nek i fabryki Libana, gdzie palila sią trawa 
na przestrzeni kilkuset metrów kw. W tym 
ostatnim wypadku ogień przerzucił się na. pro- 
gi kolejowe. Straż ogień niebawem ugasiła. 


ŚLUB. W dnin 1 lipca b. r. odhył się w koş- 
ciele 00. Zmartwychwstańców w Krakowie Ślub 
p. Mr. Józefa Krzyżanowskiego z p. Zotją Zumań- 
ską. siostrą małżonki Sekretarza Prezydinm m. 
Krakowa p. Strasika. — Związek małżeński po- 
hłogoslawit ks. Skwieracki. 


— a e z m A 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Sobota: „Brat marnotrawny" (premjera — 


2 udz. J. Wegrzyna). « a 
Niedziela: „Brat marnotrawny” (z udz. J. Wę- 


Peak: „Kres wędrówki” (z udz. J. We- 
grzyna — przedst. popularne — erny zniżone). 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 

Sobota 5 lipca godz. 9.15 wieczór: „Orkiestra 
Henryka Golda. » występami T. Faliszewskicgo 
i St. Wolińskiego". 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Higjena seksualna“. 


SZTUKA: „Po zachodzie słońca” (film dźwię- 


kowv). ee- 
CCRS50; „Pod sztandarem bezprawia . 
WARSZAWA: „Tajemniczy obrońca“ (w gl. 

rnli Harry Peel). D. 
BAGATELA: „W noc po zdradzie“ (w rol 


gł Lva De Putti. | 
NOWOŚCI: Zamknięte. 
APOLLO: „Łzy ukojenia”. 
UCIECHA: .Biała Księżna” (w 

Pola Negri); film dźwiękowy. 


-a | m m —Á 


głównej roli 


Z J. WĘGRZY- 


RAWNY* 7 
PERAN MARNOT ana od dła- 


SEM. Dziś wchodzi na repertuar miegrana r 
mich lat nadzwyczaj dowcipna i zabawna PEAK 
Oskara Wilde'a ..Brat marnotrawny . w której Jó- 
zef Wegrzyn jako Dżek Werthing stwarza kreację 
komiczną, wsławioną już niepospolitym sukcesom 
w Warszawie i na innych scenach. W komedji 
przygotowanej przez M. Jednowskiego. wd 
ja główne role pp: Bednarska, Klońska. Kosmaw- 
ska. Kostecka, Grolicki, Niewiarowiez. „Brat mar- 
notrawny' powtórzony będzie także jutro I we 


Y 


„Twierdzimy, że będzie to dla nas rze- 


czą bardzo łatwą udowodnić — że: 1) „III. 
Kurjer Codz.“ zabiegał bardzo usilnie 


o przyznanie jnu przez tut. wielki prze- 
myst stałej miesięcznej subwencji w kwo- 
cie około 18.000 złotych, oraz pewncj znacz- 
nej ilości węgla dla t. zw. Pałacu Prasy; 
2) że w tej sprawie pertraktowano m. in. 
z p. sen. Z. Przybylskim, jednym z dyrek- 

torów „Q. ŚL Zw. Przemysłowców Gór. 

hutniczych* w Katowicach: 3) że p. Przy- 
bylski, oburzony podnoszeniem żądań „Kr. 

Kurjera D.“ i stosowaną na przemysł pre- 

sja. przez umieszczenie w  „Kurjerku* 

w momencie przewlekania się pertraktacyj 

złośliwych napaści na przemysł śląski, na- 

zwał postępowanie „Krak. Kurjera TI.“ 
szantażem; 4) że działający w tej sprawie 

p. J. Ch. opierające się na fakcie spełnienia 

powierzonych mu starań, skarży sądownie 

„Krak. Kurjer Il.“ o należną, a pisemnie 

przez „Krak. Kurjer I.“ jemu przyznaną 

prowizję w kwocie 30.0060 złotych“ itd. 

Sprawa oparła się o sąd, który dopuścił 
dowód prawdy. Na wezorajszej rozprawie 
przewodniczył tryhunałowi 6, o. dr. Cieślewski, 
bronił oskarżonego red. odpow. „Polonij“ dr. 
Rozmarynowicz, oskarżali zastępcy „Kurjera” 
adwokaci dr. Bogdani i Rappaport. 

Świadek adw. dr. Zygmunt Hoffmann, syu- 
dyk międzynarodowego Banku  bandlowego 
w Katowicach zeznał, że przed kilku laty 
zwrócił się do niego adwokat dr. Rothhirsch, 
oświadczając mu, że ma odpowiednie upoważ- 
nienie zo strony „l. K. ©.“ do sprzedaży udzia- 
łów tego pisma i zaproponował mu, aby zna- 
jąc stosunki w przemyśle górnośląskim, zav- 
ferował temu przemysłowi kupno udziałów 
„Kurjera*, Świadek nie przypomina sobie o ja- 


wtorek. W poniedziałek ma przedstawieniu popu. 
larnem. po cenach zniżonych „Kres wędrówki 
Sheriff'a. 

TEATR „BAGATELA“, KARMELICKA L. 4. 
Dziś w sobotę 5 lipca o godz. 9.15 odbędzie się 
ostatni występ fenomenalnego zespołu jazzowego 
Henrvka Gołda i Stanisława Petersburskiego, Oraz 
artystów rewjowych — niezrównanego piosenka- 
rza 'Tadeusza Faliszewskiego i nadzwyczajnego 
siewcę humoru Stanisława Wolińskiego. Występ 
tego zespołu zyskał w Krakowie pełny sukces 2 
uznanie. Bilety na dziś sprzedaje kasa teatru od 
godz, 10—1 i od 3—9 wieczorem, 


śląskich. 


ką ilość udziałów chodziło, ale odnosi wraże- 
nic, że była mowa o 50 proc. Świadek podjał 
się pośrednictwa, zaznaczając, że czyni to bez- 
interesownie, poczem korzystając z pobytu na 
Śląsku, zwrócił się w tej sprawie do marszałka 
Wolnego. Ten skierował go z kolei do posla 
Korfantego. 

Przed rozmową z marsz. Wolnym otrzymał 
adw. Hoffman od adw. Rothhirscha pisemne 
eksposee, w którem przedstawione były sto- 
sunki gospodarcze „IKC“ oraz plany „Pałacu 
Prasy“, To eksposce wraz z planami wręczył 
pos. Korlantemu, Poseł Rorfanty — jak zezna- 
je świadek — oświadczył wówczas, iż nie od- 
nosi wrażeniu; by przemysł górnośląski po- 
szedł na tę tranzakcje i zaznaczył, że odpo- 
wiedź da później, Zażądał też jeszcze jakie- 
goś dokumentu — jak sie zdaje bilansu „1. K. 
Q.* — który p. Hoffmann otrzymał od adw. 
Rkothhirscha. 

Treść tej rozmowy zrelacjonował Świadek 
drowi Rothhirschowi, wkrótce zaś potem dal 
mu odpowiedź od pos. Korfantego. że ten in- 
teres nie da się zrobić. Fowody transakcji tlu- 
maczył Rothhirsch świadkowi trudnościami 
finansowemi „I. K. C.*, spowodowanemi zaku- 
pieniem „Pałacu Prasy“, maszyn itd. 

Przesluchano następnie adw. dra Rothhir- 
scha, który sprawę zamierzonej sprzedaży ..Kn- 
rjera* traktował jako żart. Zeznaje mianowi- 
cie, że 4—5 lat temu, rozmawiając prywatnie 
z Mieczysławem Dobiją e wartości „I. K. C.“ 


wspomniał, że to wydawnictwo przedstawia 
wartość około 1 miljona dolarów. Gdy ten 


w toku rozmowy w to powatpiewał, oświad- 
czył mu świadek, że możnaby w żarcie spowo- 
dować ofertę na kupno „I. K. C.“ i przytem 
przekonać się o jego wartości, Świadek zwró- 
cił się następnie do adw. Hoffmanna. Ly ten 
przeprowadził pertraktacje, zaznaczając, że 
cena wynosi 1 miljon dolarów. O „żarcie* nie 
było z adw. Hoffmannem mowy, mimo kilka- 
krotnych na ten temat rozmów. 

Z kolei wyjaśnia świadek, że w czasie swej 
rozmowy z p. Miecz. Dobiją świadek odniósł 
wrażenie, iż o ileby się znalazł reflektant i zao- 
fiarował miljon dolarów, to możnaby tę trans- 
akcję traktować na serjo — i dlaiwno też nie 
wspomniał drowi Hoffmannowi o tem, że nie 
ma w tym wypadku formalnego upoważnienia 
do traktowania sprawy na serjo. 

Świadek Konst. Wolny, marszałek Sejmu 
Śląskiego zeznał, że przed majem 1926 r. zwró 
sił się do niego adw. dr. Hoffmann w sprawie 
interwencji w wielkim przemyśle gómośląskim 
o nabycie akcji, albo udzielenie subwencji „II. 
Kurjeroawi Codz., Dr, Hoffmann zaznaczył wo 
bec świadka, że HKC. zmajduje się `v złych sto- 
sunkach finansowych Oraz że po dojściu tej 
tranzakcji do skutku IKC. będzie popierał in- 
teresa przemysłu Górnośląskiego. W rozmowie 
oświadczył świadek Dr. H.. że nie wiedzac do 
kogo ma się zwrócić w tej sprawie. pomówi 0 
niej z posłem Korfantym. P. Wolny mówił 
też istotnie o tem z pos. Korfantym a potem 
skierował wprost adw. Hoffmanna do pos. Kor 
fantego. 

Na pytanie obrońcy oskarżonego 
zeznaje. że w czasie rozmowy z dr. Hoffman- 
nem nie było mowy o wpoważnienin dra F. do 
występowania w imieniu IKC. a Świadek 
uważał, że adwakat traktujący o taką sprawę 
musi mieć upoważnienie, Świadek traktował 
sprawą na serjo. 

Z kolei zeznawał świadek pos. W. Korfanty. 


świadek 


Str. 8. 
W roku 1926 zwrócili się do niego nieznany 
mu przedtem adw. dr. Hoffmann w sprawie 


sprzedaży części IKC. górnośiaskiemu wielkie- 
mu przemysłowi. Zaznaczył. przytem dr. H.. 
ie występuje w imieniu kolegi z Krakowa, a 
sam nie rellektnje na żadną prowizję. Jako 
ceug tej części IKC.. która mialby wielki prze- 
mysł zakupić. wymienianą byla kwota, obra- 
cająca się w setkach tysięcy dol. Adw. dr. M. 
wręczył przy tej sposobności świadkowi ekspo 
see z fotogratją „Pałacu Prasy“, a w jakiś czas 
później wręczył. czy też przysłał i bilans 
IKC. 

Znając stosunki w ciężkim przemyśle Gór- 
nego Śląska świadek przyszedł da przekona- 
nia. że tranzakcja ta nie da się przeprowadzić 
i oświadczył to dr. H. osCbiście. 

W jakiś czas potem. spotkał świadek dy. 
rektora „Robkuru* p. Fałtera, który oświad- 
czył mu. iż także do niego zwracano się z pro- 
pozycją nabycia części IKC., ale dyr. odniósł 
się do tych prupozycji negatywnie. Również 
dr. Przybylski wieedyr. Związku Przemysłow- 
ców Górn. hutn.. któremu świadek wspomniał 
o propozycjach .Kurjera*. oświadczył świad. 
kowi. że także do wspomnianego związku, 
zwrócono się w sprawie udzielenia subwencji 
IKC. w zamian za poparcie interesów ciężkie- 
go przemysłu górnośląskiego. 

Dr. Przybylski oświadczył przytem pos. 
Korfantemu. że pertraktował z reprezentanta- 
mi IKC. i w czasie tyeh pertraktacji Omawia- 
ną była wysokeść subwencji. Ponieważ jednak 
slima. żądana przez te oseby wydala sie p. 
P. za wyseką. dał tym osobom odmowną od- 
powiedź. W jakiś czas później na łamach ..Kur- 
jera” zaczęła się kampanja przeciy przemysło- 
wi górnośląskiemu, w czasie której zjawili się 
peisemecnicy IKC, żadając odpowiedzi w spra 
wie subwencji. Dr. Przybylski oświadczył im. 
iż nie jest przyzwyczajony do takich metod 
i wskazał tym panom drzwi. Świadek odniósł 
wrażenie. że wystąpienie tych panów uważał 
dr. Przybylski za Szantaż, 

Na żądanie zastępcy oskarżyciela prywatn. 
przesmichano dodatkowo adw. dr. Hoffmanna. 
Ton zeznaje. że możliwem jest, a nawet zupeł- 
nie logicznem, iż w toku rozmów z pp. marsz. 
Wolnym i pos. Korfantym. przedmiotem tych 
rozmów były korzyści, jakie ma mieć ciężki 
przemysł górnośląski w tranzakcji z IKC. W 
szczególności możliwem jest. iż w czasie tych 
rozmów. podniesiona była kwestja. że po na. 
byciu przez ciężki przemysł górnośląski części 
IKC. pismo to będzie popierało interesa tego 
przemysłu. Świadck jednak kwestji tej formal- 
nie nie podnosił, jako wzajemne Świadczenie 
ze strony IKC. 3 

Zemaje również charaktervstrezny Szeze: 
gól. iż przed rozmową z marsz. Wolnym za%7- 
tal telefonicznie adw. Rothhirscha. czy po- 
siada on upoważnienie do przeprowadzenia 
pertraktacji na co dr. R. oświadczył, że pełno- 
mocnictwo to posiada i może je każdej chwili 
przedłożyć. 

Rozprawa została odroczona. 


Uczestn cy Kongresu tramwajowego 
w Krakowie. 


We cznartek — jak donosiliśmy — przy- 
była do Krakowa wycieczka uczestników 
NNH Kongresu Międzynarodowego w &pra- 
wach tramwajownietwa. kolei dojazdowych i 
kamnunikacji autobusowej w liczbie 96 
osù. Na dwareu powitali uczestników imie- 
niem Rady Nadzorczej K. M. K. E. radca inż: 
|Adelman i r. Potuczek. imieniem Dyrekcji 
K. M. RK E. Dyrektor inż: Polaczek-Kornecki. 
w zastępstwie Prezesa Dyrekcji Kolei Wice- 
prezes Dr. Gissman i Inż. Pischinger. oraz 
grono urzędników Dyrekcji Kolei Krak. Miej- 
skiej Kolei Elektrycznej. 

Po śniadaniu w salonie recepcyjnym dwor- 
ca. uczestnicy wycieczki udali się autami na 
zmieńzenie Miasta. — Zwiedzono Wawel. Mu- 
zeum Narodowe. kościńl Marjaeki i t. d. O 
godz. 1-szej podejmował uczestników wyciecz- 
ki śniadaniem w Grand Hotelu Prezydent Izby 
Handlowej p. Epstein. który też serdecznie w 
czasie śnialania do gości przemówił. Po śnia- 
daniu wycieczka ulala się dò salin Wielickieh. 
O godz. &mej wieczorem odbyl się w Starym 
Teatrze obiad wydany qrzez Dyrekcję Rra- 
kowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej. W eza- 
sie obiadn przemówił imieniem Dyrekcji Inż. 
T. Tolaczek-Komecki wyglaszająe serdeczny 
toast w jezyku polskim. francuskim i niamiec- 
kiin. 

Po abiedzie przewieziono gości autami na 
Wawel. który byl tegoż wieczoru przepięknie 
ilaminewany. O godz. 10-tej odbyl się raut wy- 
danv przez prezydjum miasta. W dniu wezoraj- 
szrm wycieczka zwiedzala W dalszym ciągu 
miasto. popolułnin uda się do Lasku Wolskie- 
go neczem o olz. 5-tej wieczorem odjechała 
lda Katewie. oeldzie nrzez ebote zwiedzi Huty 
| koualnie Górnośląskie. — io Krakowa zaś 
zjeżdża nowa wycieczka Kongresowa od stro- 
ny Lwowa po zwiedzenin naftowego Zaglebia 
Borvslawskiego. 

Wszystkie wycieczki zjeżdżają się w Po- 
zuawiu. sdzie nastąpi otwareje. Wystawy Kn- 
mnnikacyjnej przez ministra A. Kiihna. 


XA 


Ba. ©. 


„GŁOS NARODU" z dnia 6-go npea 1930. 


Zwiedzajcie Międzynarodową Wystawę 
Komunikacji i Turystyki w Poznaniu 
b. 


od 6-go lipca do 10-go sterpnia r. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
SERJE REKOLEKCYJ KAPŁAŃSKICH 


odbędą się w Domu Rekolekcyjnym Księży 
Jezuitów w Dziedzicach na Śląsku: pierwsza 
w lipcu od 14 wieczór do 17: druga w lipcu 
od 21 wieczór do 24: trzecia w sierpniu od 
4 wieczór do T; czwarta w sierpniu od 25-go 
wieczór do 28-go. 


POSUCHA I ORGANY KOŚCIELNE. 

Zakłady budowy organów Braci Rieger w Kar- 
niowie piszą nam: Długotrwała posucha skłania 
nas do zwrócenia uwagi Przew. Urzędom para- 
fjalnym i gminom kościelnym, aby w czasie vo- 
suchy organy kościelne otaczały zwiększoną pie- 
czołowitością. Gorąco panujące w kościołach. 
wpływa najniekorzystnicj na części dzewnian2 i 
uniemożliwia należyte funkcjonowanie mechani- 
zmu. Stare organy (szlajiowe) narażone są nawet 
na większe  niebezpieczeństwa aniżeli organy 
pneumatyczne. Aby jednak organy jak najmniej 
ucierpiały od suszy, należy zwracać uwagę na 
chłodną temperaturę w kościele: skrapiać posadz- 
kę zimną wodą w kościele, na chórze i wewnątrz 
organów. Dla uzyskania potrzebnej wilgoci dla 
organów, należy do wnętrza organów wstawiać 
obszerne naczynia z wodą. lub rozwieszać mokre 
płachty. Woda parując, udziela częściom drewnia- 
nym odpowiedniej wilgoci. 

OTe 

WIELKI FESTYN urządza w niedzielę 6 b. m. 
w Miejskim Parku Krakowskim Tow. Wz. Pomocy 
Funkc. m. Krakowa, Początek o godz. 2 po po- 
ładniu. 


———() ——— 


Fatalne skutki zderzenia samochod ów 


Autobus Nr 96063 prowadzony przez Józefa 
Twardowskiego, uderzył wachlarzem w tylny 
wachlarz auta Nr Kr 95511, prowadzonego 
przez Pawła Twardowskiego z Bochni. Oby: 
dwa pojazdy wywróciły się do przydrożnego 
rowu, przyczem z 14-tu pasażerów autobusu 
i 4 amtomobilu kilku odniosło obrażenia. Wi- 
nę ponosi szofer auta Nr Kr 95511. 


JESZCZE W SPRAWIE ZAMKNIĘCIA 
WYSTAWY UCZNIÓW A. S. P, 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Wyjaśnienie p. rektora Laszczki w „Głosie 
Naroda“ z dnia 5 lipca w sprawie wystawy 
mezniów Akademji wymaga kilkku uwag. Mie 
liśmy wyraźne pozwolenie -d p. rektora na 
otwaacie wystawy od 29 czerwca do 7 lipca 
następnie p. rektor powiedział delegacji (po 
zamknięciu wystawy), że grono profescrów 
uchwaliło tylko na trzy dni. a czwarty pozwa- 
la na swoją odpowiedzialność. W wyjaśnieniu 
zaś twierdzi, że grono profesorów pozwoliło 
tylko na dwa dni. — Co do urządzenia Wy- 
stawy. to niewiadomo dotvchezas kto ją urzą- 
dza. Bratmia Pomoc, czy Rektor. Wiemy tyle. 
że Rektorat zawsze wyznacza czas trwania 
wystawy, a uczniowie „proszą“. ażeby profeso- 
rowie przeglądnęli prace. kupują za własne 
pieniądze gwożdzie i sami pilnują wystawy. 
pobierając na rzecz Bratniej Pomocy wstępy. 
Co do imwestvcyj. to ta o tyle mas interesuje 
Że widzimy. iż wpierw są załatwiane sprawy 
profesorów i remontów ich pracowni. a sprawy 
dotyczące zdrowia uczniów są traktowane oho 
jętnie. Uczniowie Akademiji. 
O- 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

w KOSCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w niedzicie 
dnia 6 b. m. podczas sumy o godz. 10 rano. p. 

prof. W. Kozłowski odegra na. skrzypcach Szer"g 
oco religijnych. Przy organie p. nrof. M. 
Świerzyński. 


NEKROt. OGJA. 

W Zakopanem zmarł w dniu 28 czerwca 
b. r. Ś. p. Leszek Jakubowski, prol. giam. 
w Tarnowskich Górach, pełniący ostatnio vko- 
wiązki dyrektora gimn. w Nowym Bytomiu. 
W ciągu niedługiej pracy w szkolnictwie, ho 
nmarł licząc zaledwie 51 lat życia, dał się po- 
znać jako wytrawny nauczycie, oddany mło- 
dzieży i szkołe. Niech odpoczywa w pokoju! 


życie gospodarcze. 
Wnływ suszy na urodzaję. 


Dlugotrwaia posucha każe mimowoli myśleć 
o jej wpływie na tegoroczne urodzaje. 

Zajmowaliśmy się tą kwestją już z począt- 
kiem ub, miesiaca. Oszywize'e, że przedstawiony 
wówczas stan rzeczy uległ wskutek suszy du- 
żym zmianom. 

Już dziś mówi sie wyraźnie o tem, że po- 
sncha odbije się na tegorocznych urodzajach. 
Warto więc zorjentować się w jakim stopniu 
zaznaczyło się to obecnie. 

Stwierdzić wiec należy. że najwięcej ucier- 
piały dotychczas jarzyny i czrodowizny. 

Mówi się. że warzywa dadzą połowę nor- 


Spółdzielczość budzi nowe siły ekonomiczne narodu 


SEJMIK ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ ZAROBKOWYCH I GOSPODARCZYCH WE LWO- 


WIE, 


W dniu 3 b. m. cdbyło się we Lwowie 
Walne Zgromadzenie delegatów Stowarzyszeń 
zarobkowyh i gospod. Obrady paprzedziło uro- 
czyste nabożeństwo  odprawione rzez Ks, 
prof. Szydeiskiega, poczem ks. infułat Adam- 
ski z Poznania dokonał aktu poświęcenia za- 
kupionego przez Związek na wlasność nowego 
gmachu przy ul. Cłowej. W akcie tym wzięło 
udział wielu delegatów związkowych. m. i. 
pp. profescrowie St.- Wojciechowski. Niem- 
czewski. Doliński. Legis. dyr. Banku Związku. 
Jędrzejowski, Dr. Borysiewicz, kierownicy 
oddziałów tegoż Banku. poseł Dr. Kuśnierz 
oraz liczni przedstawiciele organizacyj Iwow- 
skich. 

Następnie w salach Izby FEandlowej rozno- 
częły się obrady Sejmiku. Do honorowego Pre- 
zydjum powołani zostali Ks. patron Adamski 
oraz b. Prezydent Rzplitcj H. Wojciechowski, 
jako wiceprezes prof. Niemczewski, oraz b. 
poseł Gruszka: W obradach wzielo udział 120 
delegatów spółdzielni. 

Po zagajeniu przez prof. Deliiskiego wy- 
głosił referat o zadaniach wykonawczych Spòl 
dzielni prof. H. Wojciechowski. Mowca , na 
podstawie bogatego materjału wskazał na 
wielką rolę, jaką w życiu gospodarczem i spo- 


— REFERATY KS. ADAMSKIEGO I PROF. WOJCIECHOWSKIEGO. 


iecznem spelniają Spółdzielnie. Obowiązkism 
głównym kierowników Spółdzielui jest budzenie 
wśród otoczenia poczucia Samoponiocy. Z do- 
brodziejstw instytucyj Spółdzielczych korzy- 
sta obecnie 80 milionów ludzi. Jest to naj- 
lepszym dowodem wielkiej żywotności i akcji 
Spółdzielczej. 

Referat o zadaniacn Unji Związków Spól- 


dzielczych w Polsce wyglosił Ks patron 
Adamski z Poznania. Po omówieniu zaań 
„Unji* mewca wspomniał że obowiązkiem 
Pańsuvowej Rady Spółdzielczej jest objęcie 


kontroli mad rozdziałem wszysikich funduszów 
państwowych na rzecz Spółdziełni: Jeśli cho- 
dzi o znaczenie Sróldzielni dla Polski. — to. 
twierdzi mowca. stanie się owa dla nas, kraju 
zunożałego, głównym ratunkiem. Spólłlzielczość 
stworzy wielki front ludzi drobnych. którzy 
oszczęlzają. I którzy na tej drodze wytworzą 
nowe siły ekcnomiczne. Sily te staną się po 
tężnym czynnikiem w życiu gośpodarczem 
Pel=ki. ) 


Referaty prof. Wojciechowkiego i Ks. pa- 


trona Adamskiego przyjęli zgromadzeni buvzii- 

wemi oklaskami. Pepołudviu rozpoczęły się 

obrady Komisji: ' 4 | 
—=—=——]——— 


Próby obniżenia zarobków robotniczych 


W okręgu przemysłowym krakowskim 
pojawiły się ostatnio tendencje do zredu- 
kowania zarobków robotniczych pod pre- 
tekstem spadku drożyzny. W szczególno- 
ści jak sie dowiadujemy - - w niektó- 
rych zakładach fabrycznych w Krakowie 
wywieszono kartki zawiadamiające robot- 
ników, że płace ich od 1 lipca b. r. zo- 
stają obniżone o 3 proc., względnie — jak 
w jednej z fabryk wyrobów drzewnych — 
o 15 proc. Tendencje te nie mają oczywi- 
ście żadnej podstawy, a ewentualnym pró- 


bom obniżenia zarobków zapobiegnie in- 
spektorat pracy. Wysokość plac uregulo- 
wana jest bowiem umowami zbiorowemi, 
wykazany zaś urzędowo spadek drożyzny 


wynosi zaledwie ułamek procentu. Nie- 
mniej próby te wywałaja niepotrzebne 


zaniepokojenie i rozdrażnienie wśród ro- 
botników. ; 

Podobne lendencje istniały, jak wiado- 
mo, wśród związków przemysłowców na 
Pomorzu, spełzły jednak na niczem, oka- 
zujac się niewykonalnemi. 


Trzy etapy regulacji Wisłv. 


Projekt ustawy opracowany. — Stworzenie lm duszu regulacji. 


-_ Wisła główna arterją lą- 


czącą kopalnie z centrum kraju i morzem. 


Przewóz drogami waducmi wynosi zaledwie 
3 procent ogólnych przewozów w Polsce, gdy 
przed wojną odsetek ten na ziemiach polskich 
dosięgał 5 procent, Jeżeli się zaś uwzgleńdni wa- 
runki przyrodzone kraju, a mianowicię położe- 
nie na peryferjach państwa kopalni węgla oraz 
największych lasów, z drugiej zaś strony por- 
tów eksportowych, okazuje się, że przewóz od- 


bywający się dziś przeważnie koleją. podnosi 
ogromnie koszta handlowe towaru — przy 


przewozie drogami wodnemi — bez porówna- 
nia niższe. 

Z tych względów zasługują na uwagę prace, 
zmierzające do uruchomienia w Polsce komuni- 
kacji wodnej ma większą skalę i stworzenia 
z Wisły głównej arterji komunikacyjno-wodnej, 
łączącej zagłębie węgłowe z centrum kraju 
i morzem. Projekt ustawy o regulacji i przy- 
stosowaniu Wisły oraz innych dróg wodnych 
do żeglugi, został już uchwalony na radzie mi- 
nistrów. 

Jako pierwsza faza, ustalona na lat pięć 
przy rozporządzalnym kredycie 90  miljonów 
złotych, pomyślane zostalo wykonanie najpil- 
niejszych budowli dia ochrony brzegów i kon- 
centracji łożyska rzeki na przestrzeni od Za- 
wichostu do Otłoczyna, zaś w drugiej — po- 
prawa warunków żeglugowych na wspomnia - 
nej drodze wodnej, do czego służyć ma. dokoń- 
czenie budowy kanału żeglugi Spytkowice. 
Kraków i 


| . 


uzupełnienie regulacji niektórych | kobryńskim. 


nia ustawa nie określa, uzależniając go ud : 
czywistej potrzeby i finansowej możności mi 


stwa — obejmować ma ukończenie prac regui- 
łacyjnych dla żeglugi na Wiśle górnej i Wiśle 
pomorskiej, oraz wykonanie regulacji Wisły 
środkowej dla celów rolniczych. to jest ubrz- 
pieczenie i umocowanie brzegów oraz koncen- 
trację lożyska rzeki. by odptyw wód i lodów 
mógł się każdocezcśnie odhywać bez przeszkód. 
Koszt powyższych robót ma wynosić 274 milý. 
złotych. Należy zauważyć. że poza środkami 
finansowemi, przewidzianemi ustawą na wyko- 
nanie tych inwestycyj, pozostają w budżecie 
państwa kredyty, związane z ekspleatacją dróg 
wodnych. jak budowa portów, polączeń kolc- 
jowych i t. p. | 1 

Po tych dwóch okresach przewidziany jest 
okres trzeci, którego zadaniem bedzie wyko- 
nanie regulacji dla ceiów żeglugi na Wiśle 
śretłkowej oraz wykonanie dalszych odcinków 
lateralnego kanaiu dla celów żeglugi z Zagłę- 
bia węglowego do ujścia Dunajca do Wisły. 
Dla osiągnięcia celów projektem ustawy okre- 
ślonych, ma być utworzony fundusz regulacji 
rzeki Wisły z corocznych kwot budżetowych 
iz dochodów z oplat kanałowych. kultur wi- 
klinowych i t. p. Poza tem ministerstwo robót 
publicznych zatwierdziło ostatnio szereg pro- 
jektów. dotycznevch regulacji rzek niespiaw- 
radzyńskim. prużańskim, 
szubińskim. -żniń- 


nych w powiat " 
rzeszowskim. 


odcinków Wisły między Krakowem a Zawicho-|skiin. świeckim i innych, Koszt robót objętych 


stem. NE 


temi projektami wyniesie Jącznie z regulacją 


Drugi okres budowy, którego Czasu trwa- górskich potosów około 10 miljonów złotych. 


gruntach zapowiadają się nieszczególnie. 

Odnośnie do zhóż. to najgorzej przedsta- 
wia się owies, Nic wyrósł on naogół i nia zdą- 
żył wyswokodzić się z pochwy, Przewiduje się. 
że w województwach cfhtiralnych da on plon 
10 procent zaledwie podwójnego wysiewu. 
w 25 proc. połowę normalnego. a w 30 prac. 
nie obrodzi zupełnie. Jęczmień w wojewódz- 
twach centralnych ma również dać słabe 
zbiory. 

Zdaje się. że stosunkowo najłepiej wychodzi 
na suszy żyto, którego obecny stan nie wywo- 
luje takich obaw. jak przy innych rodzajach 
zbóż. Pszenica miała wskutek suszy zmarnieć 
w 15 proe. | 

Charakterystycznem jest ponadto dla obec- 
nych stosunków w rolnietwie. że zboża w b. r. 
prędzej dojrzewają. W niektórych okolicach 
zaczęły się żniwa już w dniu 28 czerwca, přid- 


malnego zkioru. O stanie oknpowizn trudno coś|czas gdy normalnie odhywają się one dopiero 


obecnie powiedzieć. Według nadchedzących re- 
lacyj ziemniaki przedstawiają się słabo. Bu- 
raki siane na dobrych grumiach prezentują się 
znośnie, ale pastewne, sadzone po wczesnych 


koło 20 lipca. Trudno dziś już coś konkretnego 
powiedzieć o jakości ziarna, chociaż nie jest 
wykluczone, że wskutek wcześniejszego doj- 
rzewania, może być ono gorsze, 


Nie kale'ność zgłoszeń, ale kwalifikacje 
mają decydować przy obsadzaniu posad. 


Ministerstwo pracy i opieki społceznej ro- 
zeslało do wojewodów okólnik w sprawie prze- 
strzegania ednośnych regulaminów dla pañ- 
stwawych urzędów pośrednictwa pracy. Mini- 
sterstwo wyjaśnia, że PUPP. przy kierowaniu 
kandydatów na zaofiarowane przez pracudaw- 
ców posady winny brać pod uwagę nie tyle 
kolejność rejestracji bezrobotnych. ile przede- 
wszystkiem kwalifikacje i zdolność zawodową 
i fizyczną kandydatów; kierowanie kandyda- 
tów na zgłoszone wolne miejsca wedlug ko- 
lejności zapisu ma na celu zabezpieczenie in- 
teresów bezrobotnych o jednakowych kwalifi- 
kacjach zawodowych i fizycznych, jednakże 
decydującym czynnikiem w działalności PUPP. 
winna być pomoc pracodawcom przy poszukiwa 
niu przez nich najodpowiedniejszych pracowni- 
ków. 4 pośród skierowanych kandydatów pra- 
codawey mają prawo dokonywać wyboru i żą- 
dać skierowania innych  odpowiedniejszych 
kandydatów. 


Nr. 174. 


Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i wa- 
troby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, natu- 
ralva woda gorzka Franciszka-Józefa znakomicie 
ułatwia trawienie. Doświadezenia kliniczne stwier- 
dzają. że domowa kuracja picia wody Franciszka- 
Józefa działa zwłaszcza skutecznie, jeśli się jej 
używa rano naczczo z dodaniem gorącej wody. 
Żądać w aptekach į drogerjach. 


l anae aiamaa ianea 


Ruch w powietrzu. 
tatystyka „Lotu“ za maj b. r, 


Świetnie obsługiwane przez nasze lotnictwo 
komnnikacyjne szłaki powietrzne stały się nor 
malnemi drogami komunikacyjnemi, z któ- 
rych społeczeństwo korzysta coraz wszechstron 
niej. 

Wedlug statystyki Polskich Limj Lotni- 
czych „Lot* w ub. miesiącu samoloty. doko- 
nując ze 100-procentowa  regularnością 467 
przelotów między  poszczególnemi miastami, 
przewiozły 1168 pasażerów, 4321 kg. poczty 
(okolo 200.000 listów) i 48.405 kg. towarów 
(gazety 274) kg. bagaż pasażerów 8453. prze- 
sylki towarowe 87207 kg.) Ponadto w ubie- 
glym miesiącn z okazji Tvgodnia Lotniczego 
L. 0. P. P, Polskie Linje Lotnicze Lot nrzą- 
dziły loty okrężne nad lotniskami. w któ- 
rych wzięło udzial 269 csóh. 

W miesiącu czerwcu polska sieć: konuni- 
kacji powietrznej została razszerzona przez 
przedłużenie linji ze Lwowa do Czerniowiec. 
ralaczu i Bukarcsztu į obsenie obsojmuje 2 
miast polskich: Bydgoszcz. Katowice, Kraków. 
Lwów, Poznań, Warszawę. w. m. Gdańsk. z za 
granicznych Rrno (w Czechosłowacji). Wiedeń. 


oraz Czerniowce Galaez i Bukareszt w Ru- 
munji. : 
—nz ÓW 
Akcje nadal w zaniedbaniu 
U. 2! . 

Z aksvj notowano tylko Bank Polski pzy 
tendencji zniżkowrj, Dolarówka bez ohrotn. Wy- 
mieniano tylko kurs. Płacono za Bank Polski 
166 zł. a dolasówka w żadanin 61 zt. 

Dolar gotówkowy w obrotach prywatnych 
w Krakowie 8£.68%5—889%4 zł: ezeki dolurowe 


8804—8M1%_ zł. 
OFICJALNA GIELDA WALUTOWA 


Warszawa 4 lipca. Gdańsk 173.45. T 
173.60, Kopenhara 238.900. 239.50. 258.30; BE: i 
43.38. 4349, A327: Nowy Jork 8.90. 892, RAS 
Parys 85:07 1%. 35.16. RAR Praca  Z8.464, 
26.523. PBI: Szwajcaria 145.07. 173.50. 172.54: 
Wiedeń 125.94. 120.86, 125.62; Berlin w obrotach 
prywatnych 212.64. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE 

Warszawa 4 lipca, Bank Polski 16844 — Bank 
Przemysłowy we Lwowie 85 — Elektrownia w Tą 
browie 60 — Cukier 81% — Firley 30 — Stara- 
chowice 15%, 15, 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 11 == 
5% dolarnwa 61. 62 4. 61% 5a konwerstjna 
5% % stalilizacyjna 88 — 10% kolejowa 
1060 — 8% Listy Zastawne Banku Gotp. Krijo 
wego 91. . 


— T 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 4 lipca. Paryż 202614. Londyn 
ATA 20 Jork 5.15.80. Belgja 71.9744. Wio- 
chy 26.9914, Hiszpanja 66.00. Holandija 200.35, 
Berlin 122.86 14. Wiedeń 72.7414, Sztokholm 
138%. Oslo 13800. Kopenhaga 138.00. Sofja 3.74, 
Praga  15.26%, Warszawa 57.80, Budapeszt 
90.2214. „= 


Radio. 


parer A 6 lipca. 

Kraków (312.8). G. 10.15 Nabożeństwo z Baz3- 
liki Wileńskiej; 11.58 Spenat czasu, hejnał z Wie- 
ży Katedralnej w Wilnie; 12.10 Koncert gramofo- 
nowy; 15.30 Transmisja z Warszawy; 16 Inż. St. 


Lachwa: „Rola nawozów potasowych w „sz 
roślinnej: 16.20 Mnzyka z Warszawy: 16. 30 Dr W. 
Płoski: „Kronika rolnicza”: 16.50 Muzyka z War- 


SZAWY; 1710 „W upalne dniś — 1. Marchlewski; 
17.25 Koncert z Warszawy: 18.45 Rozmaitości: 
19.05 Wiadomości przyjemne 1 pożyteczae; 19.25 
„Niedziela radości“ — p. St. Kaszycki: 19.56 
Transmisja opery z Warszawy: 23 Muzyka ti- 
neczna z Warszawy; 24 Hejnał z Wieży "Ma:jao- 
kiej. 

Lwów (385.1. G. 10.15 Nabożeństwo z Katedtrv 
Wileńskiej: 11.58 Svgnał czasu, hejnał z Wieży 
Katedralnej w Wilnie; 12.05 Koncert gramofzno- 
wy: 1550 Odczyty rolnicze i muzyka z Warsza wy; 
17.10 Feljeton: 17.25 Koncert; 18.45 Rozmaitości: 
19.05 Wiadomości przyjemne i pożyteczne; 1925 
Feljetan z Krakowa: 19.35 Kwadrans literacki: 
19.50 Transmisja z Opery Warszawskiej. 

Warszawa (1411.7), G. 10.15 Nabożeństwo z Ra- 
zyłiki Wileńskiej: 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Katedralnej w Wilnie; 12.10 Płyty gra- 
mofonowe: 15.30 .Wędrówki młodego  rolnika': 
15.56 Mnzyka; 16 „Najbliższe plany obsiewów*: 
1620 Muzyka: 16.30 „Pszczała w w THM S 0 
zwyczajach żniwiarskich w Polsce: 17.25 Koncert 
Reprezentacyjny Orkiestry Pol. Piei m. Sh 
Warszawy: 19.05 „Wiadomości przyjemne i n%v-- 
teczne*: 19.25 Plyty gramofonowe; 19.55 Kwy=- 
drans literacki. Z. Nałkowska: „Duży zając"; 19.50 
Transmisja z Opery Warszawskiej „Straszny 
Dwór”. 

Poznań (%24.8.'G. 11 Uroczyste otwareie_ Miz 
dzynarodowej Wystawy Komunikacyjnej i Turv- 
stycznej przez p. min. Komunikacji w imieniu P. 
Prezydenta , Rzplitej. (Transmisja z sali Dworu 


Huggera na terenach wystawowych): 20.15 Kon: 
cert solistów. Wykonawcy: N. Padlewska (fort), 
S. Ziemniewiczówna (sopran), prof. M. Sanet 


(akomnp.). 

Katowice (408.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ba: 
zyliki Wileńskiej. Po nabożeństwie transmisja 
z Poznania Otwarcia Międzynarodowej Wystawy 
Komunikacyjnej i Turystycznej; 15 Ks. prałat Jj. 
Gawlina: Z cyklu wykładów religijnych — „Akcia 
katolicka"; 15.20 J. Żukowski: „Ważniejsze szkas 
dniki roślin warzywnych”; 17.05 „Na szachownie' 
cy“ (A. Moszkowskij: 19.25 Intermezzo mnzycz:, 
ne; 19.50 Transmisja z Opery Warszawskiej, 
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Seleśramu 
Z pstatniej chmili. 


W jesieni arcyks. Otto będzie obwołany 


królem Węgier ? 

Warszawa 4, VII (Telef. wł.). „Daily Tele- 
graph“ donosi, że po znanym zjeździe, który 
odbył się na jeziorze Genewskiem przy udziale 
arcyksięcia Ottona z politykami przybyłymi 
z Austrji i Węgier oraz delegata papieskiego. 
arcyfsiążę Otto w towarzystwie trzech osobi- 
stości z Węgier odjechał w nieznanym kierun- 
ku. W Londynie kursują pogłoski o przygoto- 
wywaniu przywrócenia monarchji na Węgrzech. 
W kołach politycznych Londynu panuje prze- 
konanie, że najpóźniej w listopadzie arcyks. 
Otto będzie obrany królem węgierskim. 


Litwinow gratuluje Gurtiusowi, 


Moskwa. (PAT). Tass donosi, że Litwinow 
wysłał do min. Curtiusa depeszę, składając mu 
w imieniu rządu sowieckiego powinszowania 
z okazji zakończenia okupacji Nadrenji. Depe- 
sza ma brzmienie następujące: „Rząd Z. S. R. 
R.. który w dniu 13 stycznia 1923 protestował 
przed całym światem przeciwko okupacji tery- 
torjum niemieckiego, stwierdza ze szczególną 
radością fakt przywrócenia suwerenności Nic- 
miec w Nadrenji? 


ODDZIAŁY BELGIJSKO-FRANCUSKIE 
CHRONIĄCE KOLEJE W ZAGŁĘBIU SAARY 
BĘDĄ WYCOFANE. 

Warszawa, 4. 7. (Telef. wł) W kołach po- 
litycznych Paryża rozeszła się pogłoska, że 
helgijsko-francuskie wojska, ochkraniające kole- 
je w zagłębiu Saary, mają być w najbliższym 
czasie wycofane. Oddział ten liczy 400 żołnie- 
rzy. ochraniających polączenia kolejowe po- 
między zagłębiem Saary a Nadrenją. Ponieważ 
Nadrenja została uwolniona od wojskowej 
okupacji, ochrona koleji w zagłębiu Saary oka- 
zała się zbyteczną. Termin wycofania oddzia- 
łów francusko-belgijskich narazie nie został 
ustalony. ale komisja międzysojusznicza ma go 
ustalić w najblizszym czasie. 

POLICJA STRZELA DO TŁUMU HINDUSÓW. 

Midnapore. (PAT) W miejscowości Khersai 
w okregu pogranicznym Ballasore policja dała 
salwę do wzburzonego tłumu. Jedna osoba zo- 
stała zabita. Kilku policjantów odniosło rany. 
Zajście było następstwem interwencji policji 

„dla ściągnięcia niezapłaconego podatku. 


SAMOBÓJSTWO W OBAWIE PRZED POGRO- 
MAMI SEPARATYSTÓW W MOGUNCJI. 


Warszawa 4. VII (Telef. wł.). Prześladowa- 
nie separatystów w Nadrenji trwa w dalszym 
ciągu. Minienej nocy w Wieshadenie olbrzymi 
tłum podburzony przez nacjonalistów urządził 
obławę na separatystów. /demolowano kilka 
sklepów i zakładów, których właściciele podej 
rzani są o uprawianie propagandy sepuraty- 
stycznej. 

Berlin (PAD. Z Mogiiacji donoszą, iż w o 
bawie przed dalszemi pogromami separatystów, 
jeden n przywódców tego ruchu, dr. Roth oraz 
jego żona popełnili samohójstwo, "zażywając 


€ 


cjankalę. 
ROSJA ZWRACA MAJĄTKI OBYWATELOM 
ANGIELSKIM. 
Wiedeń (PAT). „Wiener Allgemeine Zei- 


tung“ donosi z Londynu, iż dzięki usilnym zà- 
biegom rządu angielskiego, rząd sowiecki wy- 
dał rozporządzenie, w myśl którego domy miej- 
skie w Rosji mają być zwrócone b. właścicie- 
lom, o ile są oni obywatelami angielskimi pod 
warunkiem, że zobowiążą się do płaceniu. po- 
datków i do odnowienia domów na koszt 
własny. 
RYKOW BĘDZIE USUNIĘTY. 


Warszawa, 4. 7. (Telef. wł) Z powodu zwy- 
cięstwa Stalina nad opozycją prawicową dyk- 
tator przygotowuje represje Pierwszą jego 
ofiarą jego zemsty padnie Rykow, prezes ra- 
dy komisarzy ludowych, który zistanie usunię- 
ty ze stanowiska. Na jego miejsec bedzie mia- 
nowany komisarz ludowy Rudzutak. 


SPECJALIŚCI-ZŁODZIEJE OD LUKSUSO- 
WYCH SAMOCHODÓW. 


Warszawa, 4. 7. (Telef. wł.) Borliński świat 
podziemny organizujo się na sposób amery- 
kańskich band złodzieji. Policja ujęła 21 ele- 
garckich panów, którzy wyspecjalizowali się 
w kradzieży luksusowych samochodów. Zło- 
dzieje kradli jedynie samochody pierwszerzęd- 
nych marek, przemalowywali je, następnie zaś 
sprzedawali. 

— — — NA ——— — 

Wiedeń (PAT). Z powodu niepokojów stu- 
denckich uniwersytet w Grazu został zamknię- 
ty do dnia 7 b. m. 

Nowy Jork (PAT). Zmarl tu „król miedzi”, 
Thompson, pozostawiając majątek wartości 85; 
miljonów dolarów. 

Warszawa 4, VII (Telef. wł). Strajk robot- 
ników metalowych w półn.-zach. okręgach 
Niemiec objął 60.000 ludzi. Przemysłowcy nie 
wykazują tendencyj ugodowych, wobec czego 
spodziewane jest rozszerzenie się strajku. 


= 
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anosi się na drugi 

osi się na drug 

Warszawa 4, VII (Telef. wł.). O ile wierzyć 
pogłoskom przygotowuje się nowe wystąpienie. 
Oto mający być pociągniętymi do odpowie- 
dzialności za zwołanie kongresu centrolewu 
przywódcy stronnictw, wśród których znajdują 
się także byli członkowie rządu obalonego 
w maju 1926 r., zamierzają złożyć do prokura- 
tury skargę o pociągniecie do odpowiedzialno- 
ści głównych sprawców wydarzeń majowych, 
skierowanych przeciwko Głowie Państwa, — 
Skarga opierałaby się na art. 99 obowiaązują- 
cego w IKongresówce kodeksu karnego rosyj- 
skiego z r. 1903. Paragraf ten opiewa: „Winny 
zamachu na życie, zdrowie lub wolność osoby, 
piastującej najwyższą władzę państwową w 
Polsce ulegnie karze ciężkiego więzienia bez- 


OEB, R 


„GŁÓS NARODU" z dnia 6-go lipca 1980. 


sensacyjny proces po 


j 9 
Ityczny: 
terminowego, a może być również w myśl art. 
15 przepisów przechodnich 
śmierci”, 

Art. 68 kodeksu karnego przewiduje prze- 
dawnienie dopiero po latach 15. Mógiby hyć 
także zastosowany art. 100 tego kodeksu, któ- 
ry opiewa: „Winny zamachu, jeżeli celem za- 
machu było usunięcie przemoca członków rzą- 
du i zastąpienie ich przez inne oschy, wszakże 
bez zmiany zasad ustroju państwowego w Pol- 
sce ulegnie zamknięciu w ciężkiem więzieniu 
na 10 do 15 iat“, Gdyby zamiary te zostały 
urzeczywistnione, mielibyśmy w Polsec proces 
polityczny niezwykłej doniosłości. olbrzymich 
rozmiarów. rzadki w dziejach politycznych, 


—=—— 


Anglja walczy z bezrobociem. | 


Londyn. (PAT). Na skutek szeregu konfe- 
rencyj pomiędzy przedstawicielami rządu a wła 
dzami lokalnemi, postanowiono przyznać znacz 
ne snubsydja na wprowadzenie w życie planów, 
mających na celu walkę z bezrobociem Za po- 
mocą rozpoczęcia wielkich robót. Rząd ma się 
zwrócić do parlamentu o uchwalenie kredytu 
pół miljona funtów szterlingów na te cele. — 
W związku z tem sesja parlamentu. która nia 


ła się zakończyć w lipcu, potrwa zapewne lc! 


końca sierpnia. 


Usprawnienie lotnictwa w Anglii. 


Londyn. (PAT). Ministerstwo Lotnictwa wy 
dało sprawozdanie za rok 1929. Sprawozdanie 


Zjazd nauczycielstwa chrześc.-narodowego 


to przytacza szereg danych  statystecznęch. 
które stwierdzają znaczny spadek liczby niesz- 
częśliwych wypadków w lotnictwie i ¿gron ny 
wzrost bczpieczeństwa komunikacji lotniczni, 

Przedstawiciel „Imperial Ajerwavs" sir 
Erick Geddes, przemawi*jąc wczora: zap wie- 
dział, że w najbiiższym czasie długość przeio- 
tu z Anglji do Indyj zmniejszona zostanie 
z 614 do 5 dni, zaś do KapsztaJn z 11 do 9 
dni. Prawdopodobnie w styczniu otwarte zosta- 
nie linja powietrzna, dochodząca do jeziora 
Vietorji, po dwóch miesiącach zaś ma nasiąrić 
otwarcie dalszego odcinka, idącego na polu- 
dnie. 


o 


o szkolnictwie polskiem na obczyźnie. 


"We czwartek wieczór odliyła się w zali 
Kongregacji Pan Dwieci Marji prze pl Jabło- 


nowskich Wieczornica Stowarzyszenia Chrza- 


ścijańsko-Narodowego Nauczycielstwa Szkół 
Vowszechnych, odbywającego swe obrady 


w (Krakowie. W czasie wspólnej wieczerzy wy- 
głuszono szereg przemówień; 4% entuzjasty cz- 
nem: jrzyjęciem spotkało się przemówienie urof. 
Chrzanowskiego. Ze strony Prezydjum Stowa: 
rzyszenia padaly słowa gorącej podzięki pod 
adresem prz wodniczącej oddzialu krakowskie: 
gu p. Cięglewiczówny i Kola miejscowego, Kt 
re aczkolwiek liczebnie szczupłe, przyczyniło 
się jednak znakomicie do technicznego zo ga- 
uiżowania Zjazdu. 

Wezoraj w godziuach rannych, toczyły *:ę 
obrady w komisjach, a część uczestników Zjaz- 
du mie biorąca udziału w obradach, zwiedzuła 
zabytki miasta pod przewodnictwem pp. Maje- 
wiczówny i Nitsckówny. O godzinie 4 po poli- 
dnin odbyło się plenarne posiedzenio w zali 
Kopernika Un. Jag. pod przewodnictwem pre 
zesa Stowarzyszenia p. Sicińskiego. Na pasiv- 
dzeniu składano sprawozdanie z obrad komi: 
syj i uchwałano wnioski, Pierwsze z nich do 
tyczyły sprawy ustosunkowania się Stowarzy- 
szenia chrześcijańsko-narodowego nauczyciel. 
stwa do szkolnictwa polskiego na emigracji. 
Zjazd podkreśla nieocenione zasługi Sióstr na- 
uczycielek szkół parafjalnych w Stanach Zje- 
dnoczoenych, których bezimienna a pełna poš- 
więcenia praca dała tak wspaniałe rezultaty i 
zapewniła wielkiej liczbie dzieci polskich naukę 
ojczystego języka i zachowamie kultury naro- 
dowej. Zjazd uchwala zachecić nanczycielstwo 
polskie w kraju do wstępowania w szeregi 
członków „Stowarzyszenie Opieka Polska nad 
Rodakami na Obczyźnie“ | współdziałania w 2a 
kładaniu oddziałów tej Instytucji dla utrzyma- 
nia z emigrantami polskimi łączności ducka 
wej. Zjazd wzywa nauczycielstwo i społoezeń- 
stwo polskie do niesieafa pomocy szkolnictwu 


polskiemu zagranicą. a wladze rządowe ilv 
wydatnego materjalnego | moralnego poparcia 
oświaty i wychowania polskiego na Schczyźiie. 


Dalsze rezlncje o znaczeniu zasadnicz m $s] 


szkolnictwa polkkiego podamy w dniu jutrz j- 
szym. 

Po przyjęciu wmosków przez Walny Zjazd 
Delegatów, odbyły się wybory członków za- 
rządu głównego i komisji rewizyjnej Stowarzr- 


zastosowana kara | 


| 


szenia. Dziś i jutro nastąpią wycieczki kra,» 


znawcze grupami do hut fabryk i kopalń (x 
nego Śląska, do salin wielickiech. do Ojcowa. 
na Rabią Górę. do Zakopanego i na wybrzsże 
polskie. 

Równocześnie ze Zjazdem Stowarzyszenia 
Nauczycielstwa chrześcijańsko - narodowazo 
szkół powszechnych. obraduje w Krakowie 
Zjazd „Związku Polskiego Nauczycelstwa 
Szkół Powszechnych“. We czwartek po otwa”- 
ciu Zjazdu przez prezesa Związku sen, Nova- 
ka. witali Zjazd przedstawiciele wiadz i zwiac- 
ków. Imieniem władz witał Zjazd wieewajewu- 
da Mikosz, imieniem T. N. 8. W. prof. Klemen: 
siewiez, imieniem Zawod. Związku nauczyciel 
szkół średnich prof. Świdziński, imieniem kr 
mitetu obchodu 25-lecia szkoły polskiej w b. 
zahorze rosyjskim p. Drzewiecki. Ścisły zwią: 
zek między organizacjami wychowawczemi i 


związkami przysposobienia wojskowego pod- 
kreślił przedstawicie] zarządu Strzelca p. ś0!- 
ka. Imieniem Związku młodzieży  robotnirzej 


przemówił p. Hawlicki, imieniem Instytutu go- 
spodarczego p. Korniłowicz. Dalej przemawiali 
imieniem Związku inspektorów p. Zajączkaw- 
ski, imieniem Spółdzielni związków  spożrw- 
czych p. Jasiński. imieniem Instytutu oświuty 
dla dorosłych p. Frelek. 

Po przemówieniach odbyły się ref raty dyr 
Chruścińskiego p. t. „Walka o szkołę polsta* 
i posla Smulikowskiego Zwiazek vii 
stwa ludowego w b. Galicji”. 
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Odgłosy kongresu krakowskiego w M. S.Z 


Warszawa 4. 7. (Telef. wł). Bardzo cieka- 
wom jest zachowanie się M. S. Z. wobec p. 
Thugutta. W połowie lipcu zbiera sie w Lon- 
dynie Unja Międzyparlamentarna, Praca tej U- 
nji posiada znaczenie propagandowe, Uczeżtni- 
cy delegacji polskiej otrzymywali zawsze ze 
strony ministerstwa spraw zagr. paszporty -ly- 
plomatyczne. Delegacja polska wobec nadsho- 
dzącego terminu wypazdu zaczęła się starać © 
owo paszporty, alo natrafila na trudności ze 
strony min. sprw zagr., które nie wie co ma 
czynić z p. Tkuguttem, jak wiadomo uczestni. 
kiem kongresu centrolewu, Tlumaczą się. że p. 
Thugutt nie jest posłem anj senatorem i kwe- 


-stjonowano w ten sposób udział jego w zje- 


żdzie. Jest to tłumaczenie ad hoc. Prezzsem 
grupy polskiej Unji Międzyparlamentarnj jest 
prof. Dembiński, który był posłem do Sejmu U- 


stawodawczego i do tego czasu mandatu po- 


selskiego nie piastuje, Nikt nie kwestjonewa! | nictwa rządowego. 


jego udziału w zjazdach Unji Międzyparlamen 
tarnej, regulamin Unji bowiem przewiduje, że 
członkiem może być parlamentarzysta aktywny 
lub dawny, 


Stronnictwo Chłopskie obawia się 


agentow sanacji. 

Warszawa, 4. 7. (Telef. wł.) „ABC“ donosi. 
że na ostatniem posiedzeniu KI. Stronnictwa 
Chlopskiego przewodniczący poseł Wrona 
oświadczył. że do Klubu zgłasza swoje przy- 
stapienie poset Cieplak. Zgłoszenie wywołało 
dłuższą dyskusję. ponieważ niektórzy z posłów 
uważają posła Cieplaka za przedstawicielą sa- 
nacji, który chce wejść do Klubu cclem wy- 
tworzenia zamętu w Stron. Chłopskiem. przy- 
czem zwracano uwagę, że ze takiego samego 
agenta należy uważać członka Stron. Chłop- 
skiego posła Kulisiewicza. Zadecydowan) przy 
jąć posła Cieplaka dopiero wtedy. gdy ogłosi 
list publiczny, dlaczego występuje ze stron- 
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Przedstawiciele marynarki duńskiej 

PU ; 
w Warszawie. 

Warszawa (PAD. W dniu dzisiejszym po- 
ciągiem z Gdyni przybyło do Warszawy 10 o- 
fiecerów i 4 kadetów marynarki wojennej duń- 
skiej. M, in. przybył szef gabinetu ministra 
marynarki wojennej duńskiej komandor-po- 
ruczuik Poutoppidan i dowódca krążownika 
szkolnego „Hejndal* komandor-porucznik Wolf- 
fhagen. Na dworcu powitał gości imieniem sze- 
fa kierownictwa marynarki wojennej kapitan 
marynarki Lewicki. 

MINISTROWIE NA WYSTAWIE TURY- 

STYCZNEJ W POZNANIU, 


Warszawa, (PAT) W dniu jutrzejszym po 
poludniu dwoma specjałuemi pociągami wy- 
jeżdźają do Poznania na uroczystości otwar- 
cia wystawy turystycznej i komunikacyjnej 
przedstawiciele rządu, pp: minister komunika- 
cji Kifhn, minister robót publicznych Matakie- 
wiez, minister poczt i telegrafów Boerner, pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie spraw zagra- 
nieznych Wysocki, wiceminister robót publicz- 
nrch Górski, oraz przedstawiciele dyplomacji 
i prasy, 

DELEGACJA POLSKA DLA SPRAW 

CHŁODNICTWA W HAWRZE. 


Le Havre 'PAT). Przybyła tu z Belgji de- 
legacja Polskiego Komitetu dla spraw chłod- 
nictwa pod przewodnictwem St. Radowicza, 
wiceprezesa H. Drozdowskiego, sekretarza ko- 
mitetu i attaché handlowego ambasady polskiej 
w Paryżu. Delegacja. w sklad której wchodzi 
35 osób. zwiedziła instalacje chłodnicze miej- 
skie, wieczorem odjechała do Paryża, skąd uda 
się do Lyonu, a następnie do Marsylji, Nicei, 
Medjolanu, a stamtąd przez Wenecję do War- 
szawy. 


MIN. KWIATKOWSKI W LEODJUM. 


Bruksela (PAT). Minister Kwiatkowski przy- 
był wczoraj do Leodjum. Po zwiedzeniu fa- 
bryki kryształów w St. Lambert oraz huty że- 
laznej w Cockerill. minister zwiedził pawilon 
polski na wystawie. Jako sukces pawilonu 
polskiego podkreślić należy wielkie zaintereso- 
wanie wśród publiczności i znaczny zakup wy- 
rebów polskiego monopolu tytoniowego i sztu- 
ki ludowej. Po zwiedzeniu pawilonu belgijscy 
ministrowie Lippens i  Braels zapowiedzieli 
swój przyjazd do Poiski, celem omówienia 
surawy wywozu środków żywnościowych z 
Polski do Belgji, 


Zatwierdzenie wyroków w sprawie 
pułk, Maleszewskiego. 


Warszawa, 3. T. (Telef. wł) Przed sądem 
okręgewym toczyijy się w piątek rezprawy pra 
šsowe w sprawie pułkownika  Maleszewskiego 
pism „ABC“, „Gazety Warszawskiej“ į „Pla- 
cówkić, oskarżonych o ogłoszenie nieprawdzi- 
wej wiadomości jakeby pulk.  Maleszewski 
przej sądem podeptat ..Gazcte Warszawską” 
na znak swego oburzenia. Wszystkie wyroki. 
skazujące redaktorów tych pism na 2 į 3 mie- 
siące zostały zatwierdzone. 


W Warszawie skradziona most. 


Warszawa 2. VU (Telef. wł) Głośne były 
wypadki w Warszawio sprzedaży naiwnym ko- 
lumnv Zygmunta, wozu tramwajowego, kra- 
dzieży tóru tramwajowego. Obecnie do tej serji 
przybywa sprzedaż mostu, łaczącego przedmie- 
ścia Czerniaków i Skierki, Most ten dlugości 8 
metrów, szerekości 8.85 był zbudowany solid- 
nie z belek spojonvch śrubami i mocnych de- 
sek. Na muście panował ruch. a był on poto- 
żony w otlległości zaledwie pół klm. od ko- 
świoła czerniakowskiego i w pobliżu kemisarja- 
tu. Gdy inż. Niecięgiełewiez przybył na lustra- 
cje kanału czeruiakowskiego. zobaczył, że 
z mostn nie zostalo ani śladu, Wszystko roze- 
brano. skradziono i wywieziono na furman- 
kach. 


Se zamdttrzięciu kroniki 
ZAKONCZENIE ROKU NA WYDZIALE 
ADMIN.-HANDLOWYM. 


W sobotę dnia 28 czerwca nastąpiło w gma 
chu Szkoły Ekonomiczno-Handlowej uroczyste 
zakończenie roku szkolnego i rozdanie świa- 
dactw pierwszym absolwentom Wydziału Ad- 
nrimistracyno-Nandlowego. zorganizowanego za 
inicjatywa Wizytatora Inż. Witkowskiego, 
przez Kuruiorjum Krakowskie. 

Do zgromadzonych absolwentów pierwszy 
przemówił imieniem P. Wojewody naczelnik 
Osiecki, nastepnie Kurator Dr. Kupczyński, 
obaj padkroślili znaczenie tego wydziału jako 
zawiązku malczycie wyszkolonych kadr urzędni 
ków średnich. Sprawozdanie złożył kierownik 
wydziału profesor br. Wroniewicz, podkreśla- 
jące przeowitość i duży poziom wiedzy ahto! 
wentów. Trzedstawicielom władz į calen; s 
nu profosorów serdecznie mnodzieka:=! x: 
went P. Siatka. 

= — 
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Demon ZAISZCZERIA. 
— Otrzymaliśmy takie same ostrzeże” 
nie — objaśnił Roger Ratehetta. — Zupeł- 


nie podobne i również pisane na maszynie. 


Wsunięto je pod drzwi w moim domu. A 
pan, gdzie je otrzymał? s 
— Znalazłem te ćwiartkę papieru... na 


podłodze w głównem biurze po powrocie nad 
pana — rzekł Ratchett zdziwiony. MAS 
brałem mego pomocnika i przyjechaliśmy 
tutaj. Niedużo brakowalo do schwytania 
Niszczyciela, Spojrzał z wyrzutem na 
Hainesa. — Ale um%znąt. Przyznaję... to chy- 
tra sztuka. Czterech ludzi w oznaczonem 
przez niemo miejscu, a jednak uciekł. 

Zrobił znaczący gest, który dziwnie 
przypomniał Mary ruch reki intruza z Ma- 
rylebone Square. Wspomnienie to przypra- 
wiło ją o dreszcz zgrozy. 

— Pięcioro — poprawił go Roger. 

— Pięcioro? — zapytał inspektor. Rzu- 
cił okiem na Mary. 

Uśmiechnęta się do niego powabnie. 
Kobiet pan nie liczy. Mr. Ratchett? — za- 
pytała słodkim głosem. 

Ratchett skrzywił się. zakłopotany. Ale 
wrodzony mu humor powrócii. dzieki przy- 
jacielskiemu uśmiechowi Mary. Wstał. o- 
trząsnął się jak "ins į rzekł: 

— Szkoda kłócić się o rozlane mleko. 
Ponieważ nie się nie stało... 

Sygnałowy, który siedział cicho. slucha- 


jąc. wzniósł ręce w góre. — Nie się nie 
stało... nic... 
Spostrzegł, że Roger daje mu dziwne 


i energiczne znaki, aby trzymał język za 


Firma istuiejąca 


GRAND PRIX PARYZ 1927 wystawa Międzynar. 
BRANN PRIX LIEGE (Belgja) 192 - wyst. Międzynar. 


Odlewnia 


żelazne konstrnkcje wieżowe. 


wskazówek. 


ceny najniższa. 


Śrzy załkuprach (OWArFU 
porołymać sie sa oślaszających sie 


m „Slosie Narodu“. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę 2 ogr. odpow. K. Holekaa. Redaktor PRZ. Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józeł Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. Ferka. 


odznaczona licznymi madalami i nagrodami na wystawach krajowych 
a między tymi 
WIELKI ZŁOTY MEDAŁ P. W. K. w Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAL WILNO 1928 wystawa Rol.-Przem 


WIELKI ZŁOTY MEDAL | DYPLOM LWÓW wyst. Kościelna 
ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza 


Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwoaów o cozmaitei wadze i tonach © 
Wykonuje we własnym zakresie kompletna dzwonnica żelazne, oraz wszelkiego rodzaiu i 


Wysyła na żądanie strony na miejsce SPO w celn udzielenia 
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym koszte'n, 


akowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującaj (waruukon u nowy) zaoiera je własnym. 
ktosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadne! pretensji. 


Omromna ilosć listów pochwalnycy do przegląda. 
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zebami. Usłuchał, chociaż nie rozumiał o co 
chodzi. Ratchett spojrzał na niego podej- 
rzliwie. ` 

Haines skinął głową. 
jak się zdaje, przy piecu. 
wodu gorąca! Jest tu « duszno... 
piec... Jak się czujecie, Haines? 
Dziękuję. 

— Chee powiedzieć. że coś się stało 
objaśnił Roger. — Pański asystent zemdlał. 

— Zdaję się — rzekł po chwili inspek- 
tor. — że rola nasza tutaj skończona. Czeka 
nas dluga i nieprzyjemna podróż do Lon- 


— Lepiej sir! 
Zapewnę z po- 


żelazny 


dynu. Pojedziemy. Mr. Doyle? 
Roger skinął głową. — Dobrze inspek- 
torze. — Wyjął zegarek. — Jest aknratnie 


godzina pierwsza... Byliśmy tu przeszlo zo- 
dzinę... Pójdziemy za pańskim przykładem. 

Ujrzawszy malujący się w oczach sygna- 
lowego niepokój dodał, zwracając się do 
niego: 

— Jak tylko wróci wasz towarzysz. Nie 
zostawimy was tutaj samego. chociaż mojom | 
zdaniem Niszczyciel nie da już dziś o sobie 
znaku życia. Dobranoc, Ratchett, — dobra- | 
noe. Haines. 

Obaj mężczyzni 
Nastała chwila ciszy. 

— Mr. Doyle — zapytała Mary. kiedy 
kroki zstępujących po drewnianych scho- 


zasalutowali i wyszli. 


dach detektywów ucichły i kiedy dało sie 
słyszeć warezenie motocyklu. mijającego 
budkę sygnałową. — Dlaczego nie powie- 


dział pan Mr. Ratchettowi o bvtności Ni- 
szezyciela... o przestawieniu dźwigni i ura- 
towaniu pociągu? 

— Dlaczego? — powtórzy Roger. spo- 
glądając na nią zmieszany. jakby sie sam 
dziwił swemn postepowaniu. — Nie wiem. 


-Iput po chwili namysłu, 


dnia 6-go fipca 1930 


ale podejrzywam każdego. Rzecz prosta. 


Ratchett jest w porządku, ale chciałem się| w 


przekonać, czy... coś wie. 

— [ jesteś zadowolony. że... nie wie? 

Roger wwvjął papierośnice. poczęstował 
papierosem Mary, która odmówiła. potem 
sygnałowego, który go przyjął i zapalił 
SAM. — Nie jestem jeszcze pewny — od- 
odrzucając zużytą 
zapałkę. Zwrócił się do sygnałowego, 

— Lepiej będzie nie mówić na razie 
o tem. co się tu stało... o wizvcie ika wam 
zlożył tej nocy Niszezyciel. Rozumiecie? 

W kilkə minut później zjawił się towa- 


rzysz sygnalowego. a Roger Doyle i Mary 


Shelton wyszli znowu na deszcz. żegnani 
iero podziękowaniami za uratowanie mu 


życia i za olietniec zatelefonowania do są- 
siednicj budki w sprawie uszkodzenia apa- 
ratu, 

Wydaio im sie. że olleglaść, jaka ich 
ldzicli od miejsca, gdzie pozostawili wóz. co 


najmniej się zdwola, "Roger podał ramię 
| Mary, która bvła bardzo zmeczona i cze- 
kala z upragnieniem chwili. kiedy znajdą 


sie na wygodnych siedzeniach i poduszkach 
Rollsa, 

— Wiesz — rzekła. nawiązując do jero 
ostatnich słów, — że mógłbyś równie do- 
brze podejrzewać mnie. jak inspektora 
Ratchetta. 

— Ciebie? — Roger ścisnał jej ramię. 
-— Nie oskarżam biednego Ratchetta 
rzekł po chwili. I nie mam prawa podej- 
rzewać go. Sygnałowy nie widział twarzy 
napastnika po wyjściu z budki inspektora, 
a cała ta gadanina o przeczuciach i wraże” 
niu. jakie na nim zrobił. nie ma sensu. Co 
do sygnałowego. nie watpie. że mimo mego 


s% ub jk uk Æ œ przyjmuje zamówienia na wszelkie X X w w HW x 


przeszło 120 lat 


i zagranicznych 


Największa w Kraju 


Dzwonów 
BRACI | 


FELGZYŃSKICH 


W KAŁUSZU 
ulica Hn J. Sobieskiego 5. 


(Małopolska 


W PRZEMYSLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63. 


Odlewa dzwony jedynie z najlepszec o 
zagranicznego metału, a to: dzwony 
' pojedyncze, zespoły harmonijne, wsze! - 
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, | 
' jakoteż dzwony do wygrywania melodj - 
Ł zw. Carrillon. 

Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod pwarancją czyste 
, harmonji do dzwonów już istniejących, 
' eo jest specjalnością firmy- 


fachowych porad 


a w razie zaś gdyby 


Spłata ratam]. 


eńczechy damskie 

i dziecinne w ogrom- 
nym wyborze, skarpetki, 
rękawiczki, chusteczki do 
nosa, fartuchy i czepeczki 
dla służby polewa 


ZOFJA AKSAKOWA 
Kraków, Wiślna 1.. 4. 


Na składzie wszelkie przy 
bory do szycia i haftu 


Paramenty kościelne, oraz chorągwie i sztandary dla stowarzyszeń 


Wykonanie artyst. ręczne, z materjałów lyońskich. Ceny konkurencyjne. Dogodne warunki. Szczegółowe oferty na żadanie. 


WRZE ZONE FIR a ENIA S, | Pałacyk starego typu | m 


Nr. 174. 


ostrzeżenia, nie będzie milczał, Zapewne 
tej chwili opowiada już on o swej przy- 
godzie towarzyszowi. Ale... nie chciałem 
wyjaśniać mu. że wszystko może być przy* 
padkowym zbiegiem okoliczności. Zresztą 
nie uwierzyłbv. Pamiętam, co powiedział 


mój wuj: „Podejrzani są wszyscy, nie wy- 
łączając mnie“. Z Ratchettem pomówię 
jutro. 

Po krótkiem milczeniu: = W sprawie 
śladów? — zapytała. 


Mam w kieszeni clgunstke 
z chloroformem. To dowód bardzo ważny. 
Co do innych, odcisków palców i t. de 
przypuszczam. że miał rękawiczki. Bądź en 
bądż, nie jest to zwyczajny przypadek kry: 
minalny. wątpie więc, aby odciski odgry- 
wały jakąś role, 

— Człowiek z Marylebone Square miał 


— Tak jest. 


czarne rekawiczki — rzekła. — Przypomi- 
nam to sobie dokładnie. Gestykulował te- 
mi strasznemi rękoma — oh! 

— Nie myśl o tem — uspokaiał ją. = 


Przedstawienie to należy już do przeszłości 
i nie powtórzy się więcaj. — Nagle wy- 
bncbnałt śmiechem. — Wiesz. to komiczne... 
Jechaliśmv troje. jeden za drugim. prawie 
następując sobie na pięty, z Londynu do tej 
zakazanej miejscowości — Ratchett ` Ni- 
szczycie! i mv. 

— Bilaje mi Się. 
staje w Ridgelev 


że Ekspres Teczowy 
lg Junction — zwróciła mu 
uwagę Marv. — Jest to stacja oddalona oñ 
Pagham tylko o kilka mil. Jeśli pociąg za- 
trzymuje się tam rzeczywiście. Niszczyciel 
miałby czas przesiąść się z kuwjera do auta 
i przyjechać tu na kilka minut przed eks- 
presem. Cóż tv na to? 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ksiegarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13 
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czerwca między gedz. 12 -- 1. 
Kraków, Starowiślna 11, 


oktoranżka filozof. 
wyjedzie na kondycję 
Zgłoszenia do Administr. 
Głosu Narodu pod „Zdol- 
na korepetytorka 


HRC 


ligii w szkołach . sA 


szkice prawne . . . . .. . 
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Absolwantki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dius obranych wzorów, 
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KSIEGARNIA KRAKOWSKA 
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,Poleca: | 
Gadewski W. X., Nauka Kościoła, wybór orzeczeń dogma- 
tycznych Kościoła katolickiego i jego praw kano- 
nicznych. Srodek ty 294 przy nauczaniu re- 


Marsot X. Kanonik, Kaam ślubów i stanu zakonnego , 


Pietrzak J. St. 0., Życie sługi Bożego O. Bolesława Gwi- 
dona Jaśniewicza Zakonu Kanoników Ducha Św. 
de Saxia na tle ich dziejów . . . « «. m «4 a 3 a 


Szymeczko J. Dr. X, Etyka katolicka, podręcznik szkolny „ 


Waryński H. X, Na progu uświadomienia, wskazówki dla 
matek i wychowawców . . s « 4 a r a aa aa a y 


Woroniecki J. 0., Doniosłość wychowawcza liturgji eucha- 
,cystycznej © 4 „y.4 46074 i 


Wyrobisz Br. B. Dr. X., Przestępstwa religijne i moralne, 


TAPETY 


obicia ścienne wielki wye 
bór niskie ceny taniej wy- 
pada jak malowanie poleca 
firma Kutrzeba Kraków 
ul. Wiślna 11. 


za gotówkę lub na raty 
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